
NA GMACHU poczty 
Rynku Starego Miasta w  War 
szawie został umieszczony ze­
gar z rzeźbioną w  miedzi tar 
czą słońca — praca mistrza 
artystycznego błacharstwa 
Mieczysława Jarnuszkiewi­
cza. (CAF)

Oświadczenie 
KC SED
w sprawie
„pączkowej“
prowokacji
imperialistów
z USA
A g e n c j a  a d n  opubliko­

wała oświadczenie KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
P a rtii Jedności (SED) w  związ 
ku  z nowym i prowokacyjnym i 
próbami imperialistów amery 
kańskich i  ich niemieckich 
sługusów.

OŚW IADCZENIE stwierdza 
m. in., że tzw. rozdział ..pa­
czek”  żywnościowych wśród 
ludności Berlina wschodniego 
jest dalszym ciągiem prowoka 
c ji z 17 czerwca. K ry ją  się za 
n im  czysto prowokacyjne cele.

Osoby zatrudnione przy roz 
dawaniu „paczek”  żywnościo­
wych żądają od odbiorców po­
dania nazwiska, adresu i  nu­
meru dowodu osobistego, aby 
sporządzać lis ty  dla swych 
central szpiegowskich, doma­
gają się in form acji o przedsię­
biorstwach przemysłowych 
NRD, podżegają do oszczer­
czych wystąpień przeciwko 
ustro jow i państwowemu w 
NRD, przeciwko pokojowi.

Podżegacze do nowej w ojny 
1 ich ośrodki dywersyjne — 
stwierdza oświadczenie—prag 
ną obalenia N iemieckiej Repu 
W ik i Demokratycznej, chcą u- 
daremnić szeroką akcję rządu 
demokratycznego na rzecz pod 
niesienia stopy życiowej ludno 
ści.

K o m ite t C en tra ln y  SED w zyw a  
m asy pracu jące , aby n ie  (la ły  się 
w z iąć na  le p  no w e j p ro w o ka c ji, by 
dem askow a ły  pro w o ka to rów , b y  po 
ś w ię c iły  w szystk ie  s i ły  spraw ie  rc 
a liz a c ji uch w a ł rządu N K D , spra- 
w ie  now ego k u rsu , spraw ie  um oc­
n ie n ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De. 
m okra tyczn e j — osto i w a lk i o z jed 
ncczone, dem okra tyczne, m iłu jące, 
p o kó j i  niezaw isłe N iem cy.

Statki P2M
walczą
o csicządność 
paliwa
Y57 SPOŁZAWODNICTWO o 
’  ’  oszczędność paliwa ogarnę 

ło  wszystkie starki PŻM.
W pierwszym półroczu pierw 

sze miejsce zajął p/s „W roc­
ław “  zaoszczędzając 260 ton 
węgla. P/s „K ie lce“  zaoszczę­
dził 200,6 ton. Dalsze miejsca 
zajmują p/s „Kołobrzeg“ „K o ­
pern ik“ , „Toruń“  i  „W ie luń“ .

Z motorowców najwięcej 
ropy zaoszczędził m/s „Oksy­
w ie “ .

Są niestety statki, które  w  
tym  samym okresie m iały po­
nad normatywne przepały. Są 
to sta tk i p/s „Brygada Maków 
skiego“ , m/s „Dunajec“ i  m/s 
„Pilicą“,

tena 2tf

CZWARTEK 6 SIERPNIA 1953 R

W wielkim pałacu kremlowskim
w Moskwie rozpoczęła się

V sesja Rady Najwyższej
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich

A GENCJA TASS donosi z Moskwy: Dnia 5  bm. w 
w ie lk im  pałacu kremlowskim w  Moskwie rozpoczęła

się 5 sesja Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych Re­
pub lik  Radzieckich. O godz. 14 odbyło się posiedzenie 
Rady Związku. Na sali posiedzeń zebrali się deputowani i 
goście. Przepełnione są loże korpusu dyplomatycznego i 
loże prasowe. Obecni powitali serdecznie ukazanie się w lo­
żach rządowych: G. M. Malenkowa. W. M. Mołotowa, 
N. S. Chruszczowa, K. J. Woroszyłowa, Ł. M. Kaganowi- 
cza, M. Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina.

PRZEW ODNICZĄCY Rady Związku deputowany M i­
chał Jasnow udzie lił głosu przewodniczącemu Komisji 

Mandatowej Rady Związku deputowanemu Aleksandrowi 
Puzanowowi dla złożenia sprawozdania o wynikach wybo­
rów deputowanych do Rady Związku w 16 okręgach w y­
borczych, które odbyły się w okresie między I I I  a V se­
sją Rady Najwyższej ZSRR.

Rada Związku zatwierdziła sprawozdanie Kom isji Man 
datowej i uznała pełnomocnictwa nowowybranych deputo­
wanych za prawomocne.

IYTASTĘPNIE Rada Związku uchwaliła jednomyślnie na- 
J-N cłprjuiacY norzadek nhrad sesii:’  stępujący porządek obrad sesji: 

1. Zatwierdzenie bu 'budżetu państwowego ZSRR na rok 
1953 i sprawozdania z wykonania budżetu w  latach 1951 
i 1952.

2. Zatwierdzenie dekretów Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Postanowiono wysłuchać sprawozdania o budżecie pań 
stwowym ZSRR na łącznym posiedzeniu obu izb — Rady 
Narodowości i Rady Związku. Każda z izb wysłucha nato­
miast z osobna koreferatów kom isji budżetowych i przepro 
wadzi dyskusję nad budżetem. Końcowe posiedzenie sesji 
będzie wspólne. Postanowiono zakończyć na nim dyskusję 
nad budżetem państwowym ZSRR, zatwierdzić budżet, 
uchwalić ustawę budżetową i ustawę o podatku rolnym 
oraz zatwierdzić dekrety uchwalone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

POSIEDZENIE 
RADY NARODOWOŚCI

A  GENCJA TASS donosi z 
‘  Moskwy:
5 bm. o godzinie 16 w wielkim 

pałacu kremlowskim odbyło się 
posiedzenie Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR. Zebrani 
na sali posiedzeń deputowani i 
goście serdecznie powitali K. J. 
Woroszyłowa, N. A. Bułganina, 
A. I. Nikojana, N. M. Szwernika, 
którzy zajęli miejsca w lożach 
rządowych.

Przewodniczący Rady Narodo­
wości deputowany Zumabaj Sza- 
jachmetow udziela głosu depu­
towanemu Iwanowi Kebinowi dla 
złożenia sprawozdania o wyni­
kach weryfikacji pełnomocnictw 
deputowanych do Rady Narodo­
wości wybranych na wokujqce 
miejsca w siedmiu okręgach wy­
borczych.

Sprawozdanie Komisji Manda­
towej zostaje jednomyślnie zatwiei 
dzone. Rada Narodowości uznaje 
pełnomocnictwa wszystkich nowo 
wybranych deputowanych za pra 
womocne.

W dalszym ciqgu posiedzenia 
zatwierdzony został porzqdek ob 
rad sesji. Sesja wysłucha spra­
wozdania o budżecie państwo­
wym ZSRR na rok 1953 oraz spra­
wozdań o wykonaniu budżetu w 
latach 1951 i 1952, jak również 
rozpatrzy sprawę zatwierdzenia 
dekretów Prezydium Rad- Naj 
wyższej ZSRR.

Sprawozdania o budżecie pań­
stwowym ZSRR postanowiono wy­
słuchać na wspólnym posiedze­
niu obu izb -  Rady Zwiqzku i Ra­
dy Narodowości. Z osobna w każ­
dej izbie wygłoszone zostaną ko 
referaty i przeprowadzona będzie 
dyskusja budżetowa.

Sprawy zatwierdzenia budżetu 
państwowego ZSRR na rok 1953, 
uchwalenia ustawy budżetowej 
ustawy o podatku rolnym, jak rów 
nież zatwierdzenia dekretów wy 
danych przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR postanowiono 
załatwić na końcowym wspól­
nym posiedzeniu Rady Związku 
Rady Narodowości.

*  *  *
Na godzinę 19 dn;a 5 bm. zwo 

łane zostało wspólne posiedzenie 
Rady Związku i Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR,

Rolniku i
Wykorzystaj 
każdą chwilę

)y zwieźć 
resztę zboża

pola
'¡końcowi. Tylko w niektó­

rych rejonach na północy 1 
wschodzie, gdzie okres dojrzę 
wania roślin jest późniejszy, 
niż na pozostałym obszarze 
kraju, do skoszenia pozostały 
jeszcze pewne obszary ow6a 
oraz pszenicy.

W m ia rę  dosychania zbóż w  szty- 
ąach ro ln ic y  p rzys tę pu ją  do zwóz 
k i  i  do om ło tów . W  lic zn ych  w o­
jew ó dztw a ch m . In n . w  poznań- 
sU iin , łó d zk im  i  k ie le c k im , dz ię k i 
docen ian iu  przez ro ln ik ó w  znacze­
n ia  szybkiego przeprow adzenia 
ż n iw  1 om ło tów  w  w ie lu  g rom a­
dach i spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n ych  zakończono ju ż  ca łko w ic ie  
zw ózkę ż y ta  i  jęczm ien ia . Zw iezie 
no rów n ie ż  poważne ilośc i pszeni­
cy  oraz owsa. C hłopi, pragnąc za­
bezpieczyć zboże od n a jm n ie j­
szych naw'e t s tra t, d o kon u ją  zwó-j 
k i  często nocą, a ta kże i  w  n ie ­
dzie lę.

SĄ  jednak w licznych wo­
jewództw ach całe gminy. 

.. -nawet powiaty, w których 
zwózka zbóż przebiega opie­
szale. Zboże, dobrze już prze­
schnięte stoi tam nadal w szły 
gach, co może spowodować 
osypywanie 6ię ziarna lub w 
razie deszczu jego porastanie.

Ministerstwo Rolnictwa w 
specjalnym apelu wezwało 
wszystkich rolników, którzy 
nie wykonali jeszcze zwózki, 
aby wykorzystali do tej waż­
nej czynności każdą wolną 
chwilę i jak najprędzej zwieź 
l i  zboże, zabezpieczając je  w 
ten sposób przed stratami.

Dziś 6 stron

DELEGACJA polska. Na 
pierwszym planie rębacz z ko­
paln i Zabrze — Wschód Cze­
sław Ruszer. (CAF)

M ŁODZIEŻ bułgarska w  cza sie defilady. (CAF)

1.200 delegatów
z i 06 krajów

przybędzie do Warszawy
na III Światowy Kongres Studentów

W ZARZĄDZIE GŁÓWNYM Związku Młodzieży 
Polskiej odbyła się konferencja, podczas której 
członkowie Komitetu Organizacyjnego II I  Świa 

towego Kongresu Studentów poinformowali przedsta­
wicieli prasy o celach i zadaniach Kongresu zwołane­
go do Warszawy w dniach 27.8 — 3.9 br. oraz o przy­
gotowaniach związanych z tym wielkim wydarzeniem
w ruchu studenckim.

100 wagonów ziemi
wykopuje się
codziennie
pod fundamenty 
największej w  kraju

walcowni - 
zgniatacza

Nowej Huciew
kom b in ac ie  N ow a 

H uta  ro b o ty  z d n ia  na dzień p rzy .
b ie ra ją  na  sile.

B U D O W A  zgniatacza z n a jd u je  
się w  pe tnym  to ku . C odziennie pod 
o lb rzym ie  fu nd a m e n ty  tego n a jp o ­
tężniejszego o b ie k tu  w alcow n icze­
go w  k ra ju  -wykopu je się i  usuw a 100 
w agonów k o le jo w ych  z ie m i, jedno 
eześnie zużyw a się dz ienn ie  ponad 
3C0 m  sześć, be to nu 1 z górą 100 n i 
sześć, drzew a na  sza lunk i.

G otow ych je s t szereg fu nd am en­
tów  be tonow ych pod ogrom ne s łu ­
py, k tó re  po d trzym yw ać  będą ca­
łą k o n s tru kc ję  po tężnej h a ll zgn ia­
tacza. B e to n u je  się ju ż  też  fu n d a ­
m en ty  urządzeń sam otokow ych, 
k tó re  au tom atyczn ie  przesyłać bę­
dą pod poszczególne w a lce  b lo k i 
stali.

Rekord
Wojska Polskiego
pobiła Dobrzycka
spartakiadzie OW  W arszawa w  I.u  
b lin ie  d o b ry  w y n ik  w  rzuc ie  oszcze 
pem kob ie t uzyska ła D O B R ZYC KA 
— 43,65, b iją c  re ko rd  W o jska  Pol 
skiego.

W e lim in ac ja ch  na  110 m  ppt. 
K A R D A S uzyska ł — 15,6.

*  PR ZEM YSŁ jed w ab n iczy  przystą 
p ił w  ty m  ro ku  do p ro d u k c ji k i l ­
kuset now ych  w zorów  tk a n in  je d

J A K  oświadczono na konfe­
rencji, udział w  Kongresie 

zgłosiły dotychczas organiza­
cje studenckie 106 kra jów  ca­
łego świata, które wyślą na 
Kongres łącznie ponad 1200 
delegatów i  o-bserwatorów. Do 
Warszawy przybędą studenci 
ze Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych i  wszystkich 
kra jów  dem okracji ludowej, 
młodzież akademicka z kra ­
jó w  Europy zachodniej i  z in ­
nych części świata. Przybędą 
delegaci, reprezentujący orga 
nizacje studenckie nie będące 
członkami Związku.

Podczas obrad Kongresu de­
legaci studentów całego świa­
ta będą omawiać takie zagad­
nienia, jak  sprawa w a lk i o po 
lepszenie warunków życia i 
nauki, sprawa reform y nau­
czania i  oparcia go na najno­
wocześniejszych zdobyczach 
wiedzy, sprawa wym iany do­
świadczeń i  osiągnięć nauko­
wych, ku lturalnych, sporto­
wych i  szereg innych. Kongres 
poświęci n iewątpliw ie wiele 
uwagi ro li i  zadaniom organi 
zacji studenckich kra jów  
Ieżnych i  kolonialnych, walczą 
cych o pełną niezawisłość 
swych narodów.

*  W  NOW YC H  TYC H A C H  odda­
l i ł  ch będzie w  ty m  ro k u  do uży t­
k u  lu d z i p ra cy  2600 izb m ieszkał, 
nych .
*  P O N A D  m ilio n  k lie n tó w  obsłu­
ż y ły  ju ż  w  b r . Powszechne D om y 
Tow arow e w  Łodz i.
£  D Z IĘ K I zw iększeniu się w  bież. 
ro k u  lic z b y  ob yw a te li da tku jącyeh 
na rzecz odbudow y W arszawy, 
sieć te renow a SFOS w  I  półroczu 
bież. ro k u  uzyska ła  ponad 77 m ilio  
n ó w  zł. N iem al po łow ę te j sum y, 
t j .  38 m ilio n ó w  z ł, Społeczny F im  
dusz O d budow y S to lic y  przezna­
czy ł na  odbudow ę T ra k tu  S tarej 
W arszawy.
*  W  D N IA C H  od 14 do 16 sierpnia 
b r . odbędzie się W  D usznikach- 
Z d ro ju  V I I I  Fes tiw a l C hopinow ski.

wabnych. W rb . p rzem ysł ten w y  | organ izow any co ro ku  d la  upam ięt 
p ro du ku je  rów n ie ż  tk a n in y  k ra -  n ie n ia  po by tu  Chopina w  te j m ie j 
jvatowe w  UZ w zorach . 1 fggw «śc i w  s ie rp n iu  1825 r

Pod troskliwą
i serdeczną opieką

dzieci polskie 
z zagranicy
spędzą wakacje
w kraju
(jj] POLSCE w m a low n iczych o- 

środkach gó rsk ich  i  nadm or- 
sk ich  przebyw a obecnie na w aka ­
c jach  k ilkuse tosobow a grupa dzie­
c i i  m łodz ieży po lsk ie j z zag ran i­
cy. W śród g ru p y  te j zna jdu ją  się 
dz iec i ro b o tn ikó w  po lsk ich  z F ra n ­
c j i ,  B e lg ii i  A u s tr ii.

Program  zajęć na  ko lo n ia ch  ułożą 
n y  je s t ta k , aby poza o dpoczynkiem  
dz iec i m o g ły  poznać sw ó j k r a j o- 

jego dorobek gospodarczy 1 
k u ltu ra ln y . Oddzielne m iejsce w 
program ie  dn ia  za jm u je  ró w n i et 
nauka ję zyka  ojczystego. W szyst­
k ie  dz iec i obe jrzą  W arszawę i  za­
pozna ją się z  je j  no w ym  so c ja li­
stycznym  bu do w n ic tw e m  i  pom ni 
ka m i k u ltu r y  na rodow ej.

D ziec i, p rzebyw ające na wcza­
sach le tn ich  w  k ra ju , otoczone są 
tro s k liw ą  i  serdeczną opieką na u ­
czyc ie li i  w ychow aw ców  oraz swa 
ich  ko legów  z P o lski.

Lud francuski
gorąco wita
bohaterskiego
bojownika o pokój
Henri Martina
7. pow odu zw o ln ie n ia  pod pres ją  o- 
p in i i  p u b lic zn e j bohaterskiego o- 
b ro ńcy  po ko ju , H e n ri M artina . W 
po n iedz ia łek  3 bm. M a r tin  p rzyn y ł 
w  to w a rzys tw ie  sw ej żony S im ono 
do dom u rodz iców  w  Rosieres. 
M ie jscow a ludność zgotowała m u 
cn tłiz ja s tyczne  po w itan ie . Rada 
m ie jska  L u n e ry  w  pobliżu Rosie- 
res, gdzie b o ha te rsk i m aryna rz  zo­
sta ł podczas ostatn ich w yb o ró w  w y  
b ra n y  rad n ym , u rządz iła  na jego 
cześć p rzy jęc ie .

Do dom u rodz iców  H e n ri M a rtin a  
p rzyb yw a ją  liczne delegacje, ser­
decznie w ita ją c  n iezłom nego bo jow  
n ik a  o p o kó j i  w ręczając m u po­
d a rk i i  k w ia ty .

Do re d a k c ji „H u m a n ite "  oraz do 
Rosieres na p ływ a ją  tysiące lis tó w  
i  depesz od w y b itn y c h  dzia łaczy 
społecznych i  po litycznych , od za­
łó g  fa b rycznych , rad  m ie js k ic h  I 
poszczególnych osób z serdecznysnl 
po w ita n ia m i i  g ra tu la c ja m i.

Mianowanie 
posła ZSRR
w państwie Izrael

P rezyd ium  Rady N ajw yższej 
/'.SI!U m ianow ało  A leksandra 
ticza  A b ram ow a posłem nadzw y­
cza jn ym  i  m in is tre m  pełnom ocnym  
ZSRR w  państw ie Izrae l.

Na str. 2-giej‘ zamiesz­
czamy noty rządu ZSRR 
do rządów USA, W. Bry­
tanii i Francji w sprawie 
zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych.

i * 4
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Noty rządu ZSRR
do rządów 3 mocarstw zachodnich

w sprawie zwołania konferencji
ministrów spraw zagranicznych
A GENCJA TASS donosi z Moskwy: Dnia 15 lip- 

ca ambasady ZSRR w Waszyngtonie, Londynie 
i Paryżu otrzymały noty rządów USA, Wiel­

kiej Brytanii i Francji w sprawie zwołania konferen­
cji ministrów spraw zagranicznych USA, Wielkiej Bry­
tanii. Francji i Związku Radzieckiego.

Dnia 4 sierpnia ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR skierowało do ambasad USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w Moskwie noty zawierające odpo­
wiedź rządu radzieckiego.

.Podajemy poniżej tekst noty rządu radzieckiego
do rządu USA:

Rząd ZSRR 
odrzuca
bezpodstawny
protest
rządu USA

MOSKWA.

J AK donosi Agencja TASS, rzqd 
radziecki odrzucił bezpodstaw­
ny protest rządu USA w sprawie 

rzekomego zaatakowania samolo­
tu amerykańskiego przez pości­
gowce radzieckie w czasie zwy­
kłego lotu nad Morzem Japoń­
skim.

W  NOCIE przesłanej w dniu 3 
sierpnia br. ambasadzie USA w 
Moskwie ministerstwo spraw za­
granicznych ZSRR stwierdza, że 
— jak podawał to już w nocie 
wystosowanej do rządu USA 30 
lipca br. -  czteromotorowy bom­
bowiec amerykański typu „B-50" 
pogwałcił 29 lipca rb. granicę 
POP.$!vi0.wa_ZSRR,_.początkowo w 
rejonie przylądka Gamowa, i 
kontynuował lot nad terytorium 
ZSRR w pobliżu wyspy Askoid. 
niedaleko od Władywostoku. Gdy 
dwa pościgowce radzieckie zbli­
żyły się w celu zwrócenia samo­
lotowi amerykańskiemu uwagi, iż 
znajduje się w granicach ZSRR, 
i nakazania mu opuszczenia ra­
dzieckiego obszaru powietrznego, 
samolot amerykański otworzył do 
pościgowców ogień i uszkodził 
poważnie jeden z samolotów ra­
dzieckich. W  związku z powyż­
szym samolot radziecki został 
zmuszony do odpowiedzenia o- 
gniem, po czym samolot amery­
kański oddalił się w stronę mo­
rza.

Wyżej przytoczone fakty świad­
czą, że twierdzenie rządu USA, iż 
samolot amerykański został rze­
komo zaatakowany przez pości­
gowce radzieckie podczas zwy­
kłego lotu nad Morzem Japoń­
skim -  jest sprzeczne z ustalo­
nymi faktami.

Rząd radziecki -  czytamy w 
nocie — nie posiada żadnych in ­
formacji o wspomnianym samolo­
cie amerykańskim, który oddalił 
się w stronę morza, ani o jego 
załodze.

Rząd radziecki podtrzymuje swą 
notę z 30 lipca, domaga się w 
dalszym ciągu pociągnięcia do 
surowej odpowiedzialności osób 
winnych pogwałcenia granicy ra­
dzieckiej i oczekuje, że rząd USA 
podejmie kroki w celu niedopusz­
czenia w przyszłości do pogwał­
cenia przez samoloty amerykań­
skie granic państwowych ZSRR.

NjHpYsKgEęlE
NAJNIŻSZY PRZYROST 
NATURALNY

na ¡wiecie ma Szwecja. Jak 
wynika, z ogłoszonych obecnie 
w prasie szwedzkiej danych, 
liczba ludności wynosiła w 
Szwecji w dniu 31. 12. 1952 r. 
— 7.150.606 i  była o 51.402 
większa aniżeli 31. 12. 1951 r 
Po odliczeniu od sumy przyrostu 
tych osób. które przybyły z za­
granicy, przyrost naturalny za­
myka!' się 'w  r. 1952 liczbą 
40,193 i  wynosił zaledwie 0,52 
promille.

i  A NTA 15 lipca rząd radzicc • 
E -^k i otrzymał notę rządu 

USA i  równocześnie noty rzą­
dów W ielkiej B ry tan ii i  Ira n  
cji, z których wynika, że na 
lipcowej konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych 
USA, W ielkiej B ry tan ii i Frań 
c ji w Waszyngtonie postano­
wione zostało zwołanie konta 
rencji ministrów spraw zagra 
nieśnych wyżej wymienionych 
trzech mocarstw i  Związku Ba 
lipieckiego, pr»y czym w no­
tach tych podano proponowa­
ny przez trzech m inistrów po­
rządek obrad i term in zwoła­
nia konferencji m inistrów 
spraw zagranicznych USA, 
W ielk ie j B rytanii, F rancji i 
ZSRR.

Z powyższego wynika, że mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych USA, W ielkiej B ry tan ii 
i Francji, wbrew obowiązują­
cym w  stosunkach międzynaro 
dowych zwyczajom, uznali za 
stosowne wstępne rozpatrzenie 
zagadnień mających stanowić 
przedmiot konferencji m inis­
trów  spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw, czyniąc to bez 
udziału przedstawiciela Zwiąż 
ku  Radzieckiego. Tak iłgo  sta­
nu rzeczy niesposób uznać za 
normalny. Poza tym pozostaje 
on w  wyraźnej sprzeczności z 
istniejącym i porozumieniami 
dotyczącymi konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych.

Ponadto wstępna zmowa 
trzech m inistrów spraw zagra 
nicznych może wywrzeć zgub­
ny w p ływ  na cały przebieg 
konferencji m inistrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw.

M i N IO S E K  ta k i nasuw a się silą
W  rzeczy, ponieważ trz e j uczest 

l t ic y  te j ko n fe re n c ji z gó ry  zw iąza 
l i  się za pomocą separa tystycznych 
um ów , n ie  p ró bu ją c  na w e t — ja k  
to  n ie je d n o k ro tn ie  czyniono daw ­
n ie j — m ów ić  w  swobodnej i  nie 
skrępow ane j ty m i czy in n y m i od­
rę b n y m i zobow iązan iam i dysku s ji 
p rob lem ów  m ię dzynarodow ych , Ja­
k ie  w  ty m  czasie do jrza ły .

W obecnych w arun kach  m iędzy­
na rodow ych kon fe re nc je  m ocarstw  
m a ją  doniosłe znaczenie d la  uregu 
low a n ia  spornych zagadnień m ię­
dzynarodow ych W łaśnie teraz, k le  
f ly  w y s iłk i m iłu ją c y c h  pokó j 
państw  u m o ż liw iły  poiożenle k re ­
su w o jn ie  w  K o re i i  zawarcie ro- 
ze jn iu , po w sta ły  w a ru n k i sp rzy ja ją  
ce os łabieniu nap ięc ia  w  s y tu a c ji 
m iędzynarodow e j. Pom yślne roz­
w iązanie tego zadania zależy oczy 
w iśc ie  od w y s iłk ó w  w szystk ich  
w ie lk ich  i m a łych  państw  m iłu ją ­
cych po kó j. Jednakże odpow ie­
dzialność za u trzym a n ie  po ko ju  1 
bezpieczeństwa m iędzynarodowego 
spoczywa przede w szystk im , ja k  to  , 
w y n ik a  z K a rty  N Z , na p ięc iu mo 
cars tw ach — U SA, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i ,  F ra n c ji, ZSRR i  C h iń sk ie j lte  
pu b lice  Lu do w e j. Igno row an ie  te ­
go fa k tu  n ie  leża łoby w  inte resie 
u trzym a n ia  i  um ocn ien ia  po ko ju  i 
bezpieczeństwa m iędzynarodowego.

Z d ru g ie j s tro n y  p rzyw iązyw an ie  
ja k ie g o ko lw ie k  znaczenia do w y ­
darzeń ta k ic h , Jak aw a n tu ra  fa ­
szystowska w  B e rlin ie  z 17 czerw , 
ca, k tó ra  b y ia  dzie łem  obcych n a j­
m itó w  i  elem entów  k ry m in a ln y c h , 
to  u leganie z łudzen iom  i  odw raca­
n ie  uw a g i od fa k tó w  is to tn ie  do­
n io s łych  i  m a jących pozytyw ne 
znaczenie d la  odprężen ia w  Stosun 
kach m iędzynarodow ych .

Z U W A G I na  powyższe oko licz ­
ności rząd rad z ie ck i w y ­

pow iada się za rozpatrzen iem  na 
k o n fe re n c ji m in is tró w  spraw  zagra 
n iczn ych  k w e s tii posunięć sp rzy ja  
jących  ogólnem u os łabieniu napię­
cia w  stosunkach m iędzynarodo­
w ych , łączn ie  ze sprawą re d u k c ji 
zb ro je ń  i  niedopuszczalności is tn ie  
n ia  obcych baz w o je nn ych  na  te ­
ry to r iu m  in n ych  państw . N ie  na­
leży  jednocześnie w yłączać m oż li­
w ości rozpatrzen ia  k w e s tii, w  ja ­
k im  składzie m ia n o w ic ie  p o w inn y  
być  om ówione ta k ie  czy in n e  pro 
M cm y stosunków  m iędzynarodo­
w ych.

Konieczność rozpatrzen ia pow yż­
szych zagadnień po dyktow an a Jest

nie ty lk o  sy tu ac ją  w E uropie . W U  
to in o , że rów nież sy tu ac ja  w A z ji, 
z je j  do n io s łym i, a k tu a ln ym i pro­
blem am i, p rzyku w a  uwagę kó l mię 
dzynarodow ycli. W yn ika  stąd ko ­
nieczność ud z ia łu  C h iń sk ie j Repu­
b l ik i  L u do w e j w d ysku s ji nad spra 
wą k ro kó w  zm ie rza jących do 
zm nie jszenia nap ięc ia  w  stosun. 
kach m iędzynarodow ych . W ie lk i na 
ló d  ch iń sk i, ja k  n ig d y  dotąd zjed­
noczony 1 z w a rty  w  C h iń sk ie j Re 
pu b lice  L u d o w e j, z całą słuszno­
ścią domaga się obecnie p rzyw ró ­
cenia na leżnych m u praw  w  dzie­
dz in ie  w szystk ich  spraw  m iędzyna 
rodow ych. N iedocenian ie znacze­
nia, Jakie ma bezzwłoczne rozw ią­
zanie tego zagadnienia, rów n ież nie 
leży w  in te res ie  um ocn ien ia  poko­
ju  i bezpieczeństwa m iędzynarodo­
wego.

W  Z W IĄ Z K U  z no tą rządu USA 
z 15 lip ca  rząd rad z ie ck i wy­

raża zgodę na rozpatrzen ie  na kon 
fe ie n c jl m in is tró w  z ^ a d n ie n ia  me 
m ieck icgo . Jednakże w  nocie ame­
ry k a ń s k ie j z 15 lipca , Jak również 
w o p ub likow an ym  kom u n ikac ie  do 
tyczącym  w aszyngtońsk ie j konfe­
re n c ji  trzech m in is tró w  spraw za­
gran icznych , zam iast istotnego ro r 
pa trzen ia pro b lem u  niem ieckiego, 
całą sprawę sprowadza się fa k ­
tyczn ie  do pow tórzen ia  propozycji 
zaw a rte j w nocie am erykańsk ie j 
z 25 w rześnia ub . ro ku , k tó ra  nie 
l ic z y ła  się z kon iecznością rozwią 
zan ia zasadniczych d l*  N iem iec 
problem ów .

Jak w iadom o, na ród  n iem ieck i 
za in teresow any jes t przedp wszyst 
k im  w  rozw iązan iu  ta k ic h  zagad­
nień , ja k  zrea lizow an ie  narodowe­
go zjednoczen ia N iem iec i  zawar-

Nowa prowokacja
amerykańsko-
bońska
spaliła 
na panewce

MOSKWA.

D z ie n n ik  „ p r a w d a "  »twier­
dza w korespondencji i  Ber­

lina, że organizatorzy prowoka­
cyjnej kampanii przeciwko NRD 
wyraźnie przejawiają zdenerwo­
wanie wobec faktu, że ich pró­
ba rozpętania nowej awantury za 
pomocą oszukańczego tricku z 
t. zw. „pomocą żywnościową" za­
kończyła się fiaskiem.

O ZDENERWOWANIU panują­
cym w obozie tych, którzy orga­
nizowali nową ingerencję w spra­
wy wewnętrzne NRD — podkreśla 
„PRAWDA" -  świadczy fakt, że 
obecnie na scenie ukazują się już 
sami organizatorzy awantury z 
„pomocą żywnościową". Dnia 3 
bm. przybył nagle do Berlina a- 
merykański wysoki komisarz w 
Niemczech Conant. Nie dowie­
rzając skompromitowanym wyko­
nawcom, Conant osobiście zja­
w iał się na coraz innym punkcie 
„dobroczynnej akc ji" i udzielał 
wskazówek. Równocześnie przybył 
do Berlina znany specjalista w 
dziedzinie szpiegostwa i dywersji, 
boński minister Kaiser, który, jak 
wiadomo, kierował osobiście pro­
wokacją berlińską z 17 czerwca.

Jednakże -  kontynuuje „PRAW­
DA”  -  wszystkie te wysiłki pozo­
stają bez rezultatu.

D  IORĄC pod uwagę rzeczywl- 
-L^ście ciężką »ytupcję bezrobot­

nych i emerytów Berlina zachod­
niego, mieszkańcy NRD coraz czę 
ściej oddają żywność do dyspo­
zycji zachodnio-berlińskiego Ko­
mitetu Bezrobotnych. Żywność ta 
dostarczana jest na punkty roz­
dzielcze, zorganizowane na tery­
torium demokratycznego sektora 
Berlina w pobliżu granicy sekto­
rów zachodnich. Do punktów tych 
napływają tłumy wygłodzonych, 
do ro ipac iy  doprowadzonych 
przez nędzę i g łód bezrobotnych 
z zachodniego sektora Berlina.

Autor korespondencji przytacza 
szereg wypowiedzi mieszkańców 
Berlina zachodniego, którzy zgło­
sili się po żywność rozdawaną w 
sektorze wschodnim. Z wypowie­
dzi tych jasno wynika, że bezro­
botni zachodnio-berlińscy są do 
głębi oburzeni prowokacyjną kam 
panią Amerykanów i władz za- 
chodnio-niemieckich, reklamującą 
„pom oc" dla ludności NRD, pod- 
czcs gdy sytuacja setek tysięcy 
bezrobotnych w Berlinie zachod­
nim jest rozpaczliwa,

Cle tra k ta tu  pokojow ego. A le  w ła ­
śnie rozw iązanie ty c h  podstawo­
w ych d la  N iem iec zagadnień point 
ja  no ta  am e ryka ńska z 15 llp ra  t.. 
k tó ra  po w o łu je  się na notę z 25 
w rześnia 1952 ro ku , ign o ru ją ca  rów 
nież konieczność rozw iązan ia  tych  
podstaw ow ych/zagadnień.

(WOTA rządu USA z 13 Upca 
**  zastępuje rozw iązan ie  tych  

podstaw ow ych d la  N iem iec proble­
m ów p ropozyc ją  w  spraw ie w yoo- 
rów  og ó ln cn icm ie ck ich , z ko le i za-’ 
samą kw estię  w ybo ró w  — wed ług 
am e ryka ńsk ie j n o ty  z 23 września 
ub. ro k u  — propozyc ją  wyznacze­
n ia  sk ład a ją ce j się z przedstaw ic ie ­
l i  obcych państvr t. zw. ko m is ji 
n e u tra ln e j „d o  badań w celu stw o­
rzen ia  w a ru n kó w “  d la  p rzeprow a­
dzenia ty ch  w ybo ró w . W y n ika  z 
powyższego, że no ta U SA ż 15 l ip ­
ca n ie  ty lk o  n ie  staw ia sobie za 
cel p rzyczyn ien ia  sle do rozw iąza­
n ia  podstaw ow ych d la  N iem iec pro 
b lcm ów , lecz sprowadza całą spra­
wę do p rze w le k łych  d y s k u s ji: zba­
dać, czy n ie  zbadać s y tu a c ji w 
N iem czech za pośrednictw em  tych  
czy in n ych  p rze dsta w ic ie li zagra­
n iczn ych . ja k  i w  ja k im  celu orze 
prowadzać w szystkie te  upoka rzają 
ce d la  narodu n iem ieck iego „bada 
n ia “  itp . Po tego rodza ju  propo­
zyc jach  n ie  m ożna spodziewać sle 
niczego prócz n ie po trzebnych i n ic  
m ogących dać żadnych w yn ikó w  
d ysku s ji nad ty m i zagadnienia­
m i.

W szystko to  okreś la stosunek rzą 
du radzieckiego do w spom nianej 
p ro po zyc ji rządu USA.

Rząd radziecki uważa, że te­
go rodzaju propozycja nie ty l 
ko nie może przyczynić się do 
zjednoczenia Niemiec i  utwo­
rzenia ogólnoniemieckiego rzą 
du demokratycznego, ani do 
zawarcia trakta tu  pokojowe­
go z Niemcami, lecz pociąga za 
sobą również utrwalenie rozbi 
cia Niemiec na części zachod­
nią i  wschodnią, odwlekając w 
dalszym ciągu zawarcie trak­
tatu pokojowego. Równocześ­
nie przeprowadza się rem ilita  
ryzację Niemiec zachodnich, a 
z niebezpieczeństwem tym  nie 
mogą się nie liczyć m iłujące 
pokój narody Europy, a zwłasz 
cza państwa ościenne.

Jeśli wszystko to odbywa 
się w  drodze zgodnych konsul 
tacji z bońskim rządem Ade- 
nauera — ja k  tw ierdzi nota z 
15 lipca—to może to  jedynie po 
derwać ostatecznie zaufanie do 
tego rządu ze strony samego 
narodu niemieckiego, nie mó­
wiąc już  o innych narodach 
Europy.

A /j IMO przytoczonych wyżej 
uwag w  związku z notą 

rządu USA z 15 lipca, rząd ra 
dziecki przywiązuje duże zna 
czenie do sprawy wspólnego 
omówienia przez mocarstwa 
problemu niemieckiego, ży­
wiąc przy tym  nadzieję, że o- 
mówienie takie da możność 
wszechstronnego rozpatrzenia 
właściwych problemów, doty­
czących przywrócenia trakta ­
tu ¡pokojowego z Niemcami, 
przytzyni się do utrwalenia po 
koju w  Europie.

W związku z powyższym, 
rząd radziecki proponuje:

4 rozpatrzenie na konferen- 
1 c ji m inistrów spraw zagra 

nicznych posunięć zmierzają­
cych do zmniejszenia napięcia 
w  stosunkach międzynarodo­
wych z uwzględnieniem przy 
tym  wyżej przytoczonych 
momentów;

9  omówienie na konferencji 
‘- 1 problemu niemieckiego, 

łącznie z problemem przywró­
cenia jedności Niemiec i  za­
warcia trakta tu  pokojowego.

Jeśli chodzi o trakta t au­
striacki, to stanowisko rządu 
radzieckiego w  te j kwestii zo­
stało przedstawione w  jego no 
tach z 30 lipca skierowanych 
do rządów USA, A ng lii i  Frań 
c ji. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ewentualny sukces w  rozwiążą 
niu problemu niemieckiego 
mógłby przyczynić się także 
do rozwiązania problemu 
austriackiego.

Analogiczne noty rząd ra ­
dziecki wystosował do rządów 
A ng lii i  Francji.

ir PO DANO o f ic ja ln ie  do w iado­
mości, że senator AViliiam  K n ow - 
land został w yb ra n y  przewodn iczą­
cym  f r a k c j i  re p u b lika ń sk ie j w  se­
nacie U SA na m iejsce zm arłego k i l  
ku dn i tem u R oberta Tafta.

*  W H E L S IN K A C H  odbyło się roz 
szerzone p lenum  KC  K om uńls tycż 
n e j P a rt ii F in la n d ii. P lenum  w ys łii 
chało i p rzedyskutow ało re fe ra t 
V . lle  Pessi na tem a t s y tu a c ji go­
spodarczej i  po lityczne j F in la n d ii 

oraz zadań s to jących przed pa rtią .

ŚMIERTELNY PYŁ 
CHRONI LASY¡PULA

i  '  O ROCZNIE obszary leś- 
^ ne, zaatakowane przez 
szkodniki, są opylane przez 
samoloty Polskich L in ii L o t­
niczych „L o t” . W kró tk im  też 
czasie zlikw idowano na pew­
nych obszarach leśnych, jak 
np. kolo Łomży i  Częstocho­
wy, zagrożenie drzewostanu 
przez szkodniki leśne.

Dzięki lepszej organizacji 
pracy, w ciągu ostatnich 
trzech lat wykonanie zadań 
na i e den samolot wzrosło o 
50 proc.

Na wiosnę bież. roku samo­
loty „Lo tu ”  o py liły  środkami 
owadobójczymi ok. 35 tys. ha 
lasów w  woj. opolskim i stali 
nogrodzkim, za i w czerwcu i 
lipcu br. wzięły poważny u- 
dział w akc ji zwalczania ston­
k i ziemniaczanej, opylając 
ok. 10.500 ha pól ziemniacza­
nych w  województwie szczc 
cińsklm, poznańskim i  zielo 
negórskim. W sierpniu br. sa­
moloty „Lo tu ”  podejmą dal­
szą akcję zwalczania stonki 
ziemniaczanej.

PAŃSTWO Ludowe poma­
gając ro ln ictwu  podjęło na 
szeroką skalę walkę ze stonką 
ziemniaczaną. Do w a lk i z 
tum groźnym szkodnikiem  u- 
żyto samolotów specjalnie 
przystosowanych do rozpyla­
nia środków owadobójczych.

Na zdjęciu: Ostatnia odpra­
wa pilotów przed odlotem.

(CAF)

KP Niemiec
protestuje
przecinko
terrorowi
przedwyborczemu
JA K  donosi agencja A D N , Za­

rząd C en tra lny  K o m u nis tyczn e j 
P a rt ii N iem iec sk ie row a ł do fede­
ra lnego kom isarza wyborczego 
l  ue rsta p ro tes t p rzec iw ko trw a ją , 
cym  nada l rep res jom  p rzedw ybor­
czym  wobec p a r t i i kom unistycz­
ne j.

Ciepłą zimową 
bieliznę
ku rtk i i  le jb ik i 
dla kobiet

@ pulowerki i  bluzki 
ze 100 proc. wełny 
i  wiele innycli

atrakcyjnych
wyroków
przygotowuje 
na jesień i zimę
przemysł
dziewiarski
A BY jak  najlepie j zaopa­

trzyć ludzi pracy w  sezo­
nie jesienno -  zimowym, dzie 
s ią tk i zakładów przemysłu 1 
dziewiarskiego w  całym kra ­
ju  przystąpiły do produkcji 
szeregu atrakcyjnych w yro­
bów.

M. inn. przemysł dziew iar­
ski wyprodukuje ciepłą zimo­
wą bieliznę z podbiciem. B ie­
lizna tego rodzaju, o gładkiej 
stronie (zewnętrznej i  włocha­
tym  (jak flaneia) spodzie, pro 
dukowana jest w  różnych ko­
lebach z jedwabiu ltib  baweł­
ny.

Z jedwabnej dzianiny gład­
k ie j od strony zewnętrznej i 
włochatej od wewnątrz produ 
kowane będą cieple reformy, 
koszulki damskie i  dziecięce. 
Nowością będą k u rtk i i  le jb i­
k i dla kobiet oraz ubranka, pa 
letka i  żakieciki d la dzieci z 
dzianiny bawełniano - wełnią 
nej. Ukażą się one w  sprzeda­
ży w  końcu br. i  styczniu ro ­
ku przyszłego.

Pod koniec I I I  kw arta łu  ma 
się ukazać w  sprzedaży pro­
dukowana obecnie w  zakła­
dach wykw intna  wysokoga­
tunkowa damska bielizna jed 
wabna.

Jeden z największych wikła 
dów dziewiarskich przystąpił 
do produkc ji wysokogatunko­
wych trykotaży damskich i 
męskich, jak  pulowerki i  bluz 
k i ze 100 proc. wełny, elegan­
ckich, wielobarwnych, o trwa 
łych kolorach.

Niezależnie od tych w yro­
bów przemysł dziewiarski I»r0 
dukr.je wiele rodzajów bieliz­
ny dotychczas wytwarzanej i 
cieszącej się powszechnym po­
pytem.

P rotest podkreśla , że te rro r  p o li­
c y jn y  wobec p a r t i i kom u nis tyczn e j 
iv N iem czech zachodnich m a cha­
ra k te r  system atyczny i  powszech­
n y  i, że każdy z ty c h  fa k tó w  sta­
n o w i poważne naruszenie ko n s ty ­
tu c ji  zachodnio — n ie m ie ck ie j.

A g en c ja  A D N  donosi da le j, że 
sąd k o n s ty tu c y jn y  w  K a rls ruh e  
(N iem cy zachodnie) w yd a ł orzecze 
n ie , w  k tó ry m  stw ierdza , że n 'e - 
k tó re  p u n k ty  bońsk ie j o rd yn a c jt 
w ybo rcze j są sprzeczne z kon s ty tu  
cją.

Orzeczenie sądu kon s ty tu cy jn e ­
go podkreśla , że niezgodny z 
k o n s ty tu c ją  Jest na p rzyk ła d  n- 
stęp p ie rw szy pa rag r. 26 te j o r ­
d yn a c ji. W spom niany ustęp prze 
w id u je  ,że p a rtie  po lityczne , k tó re  
n ie  b y ły  reprezentow ane w  B n ii 
destagu w  poprzednie.) kad en c ji 
mogą w ystaw ia ć l is ty  sw ych han 
dydatów  je d y n ie  w  ty m  w ypad­
ku , gdy l is ty  te  zostaną podp i­
sane przez co n a jm n ie j 500 w y ­
borców  up raw n io nych  do głoso­
w an ia w  danym  okręgu w yb o r­
czym.
Jrzeczenie sądu kon s ty tu cy jne go  
stało w ydane po rozpatrzen iu  
arg, k tó re  p rzec iw ko no w e j o r- 
n a c ji w ybo rcze j z ło ży ły : Kom u- 
¡tyczna P a rtia  N iem iec, Ogolno*

Brytyjskie
władze okupacyjne
w Westfalii
utrudniają 
wyjazd 
dzieci polskich
do kraju
na wczasy
W DNIU 1 sierpnia oczekiwany 

był przyjazd do kraju ńa 
wczasy letnie 120 dzieci polskich 
z Westfalii.

JAK się okazało, wyjazd d?iści 
z Westfalii nie nastąpił, ponieważ 
brytyjskie władze okupacyjne do­
tychczas nie wydały dokumentów, 
koniecznych do wyjazdu z N ie­
miec zachodnich.

Polski Czerwony Krzyż w W ar­
szawie. zwrócił się telegraficznie 
do brytyjskich władz okupacyj­
nych z Niemiec zachodnich 6 
przyspieszenie załatwienia for­
malności wyjazdowych.

•fc W  D N IU  3 bm . zm arł w  S ta ll-
nogrodzie zasłużony i powszechni« 
cen iony scenograf Państwowego 
T ea tru  Śląskiego w  S ta linogrodzie, 
W iesław M a k o jn ik . W  ciągu sw oje j 
?0-letn le j dzia ła lności na polu sce­
n o g ra fii W iesław  M a k o jn ik  przygo- 
to w a ł op ra w y  de ko ra cy jn e  ł  kostiu  
m ow ę do oko ło  700 sztuk.

* r i



Przyspieszyć tempo
zwózki zbożu

W a lk a  o chleb  
nie może osłabnąć 
ani na chw ilę

V \J  £  wszystkich PGR-ach, spóltiteielniach produkcyjnych 
YY i w  gromadach indyw idualnych naszego województwa 

chłopi i  robotnicy wzmagają tempo prac, pragnąc ja k  naj­
szybciej zakończyć żniwa.

OGÓŁEM do dnia 3 bm. procent'skoszonego i  zwiezionego 
areału zbóż przedstawia się następująco:

Spńłdz, prod. PGR-y gr. indyw. 
Ogółem skoszono 79,4 proc. 81 proc. 74 proc.

zwieziono 27 proc. 32,8 proc. 28,5 proc.

PRZODUJĄ POW IATY: 
CHOSZCZNO, PYRZYCE, 
GRYFICE I  NOWOGARD

N AJLEPIEJ przebiegają żni 
wa w  pow. Choszczno, Py 

rzyce, Nowogard i G ryfice. W 
pow. g ry fick im  całkow icie żn i 
wa zakończyło ju ż  18 spółdziei 
n i produkcyjnych. W p yrzyc- 
k im  — 27 RZS-ów i 22 groma­
dy indyw idualne. Wśród gro* 
mad pow. wolińskiego przodu 
ją  chłopi z Dargobądzia i  K o ł­
ków, k tórzy zwieźli już  wszyst 
ko  zboże i  teraz intensywnie 
przeprowadzają omłoty.
PGR-owcy! RÓWNAJCIE NA 
CHLEBÓWEK, PĘZINO, 
PŁOTY I  ZELMOWO!

W ŚRÓD zespołów Państwo 
wych Gospodarstw Rol­

nych naszego województwa

najlepsze w y n ik i osiągają m. 
in. zespoły: Pęzino, Chlebó­
wek, P ło ty  i Zelmowo. Zespół 
Chlebówek do dnia 27 lipoa 
całkow icie zakończył koszenie 
wszystkich zbóż a do 10 bm. za 
łoga zobowiązała się w  pełn i 
ukończyć zwózkę. Najlepsze 
w y n ik i w  tym  zespole uzyska­
l i  traktorzyści Józef Smie- 
ciuch z gospodarstwa w  Łączy 
cy i Jan Trzew ick i z Małkoci- 
na, k tórzy codziennie osiągali 
około 200 proc. normy.

W  zespole Pęzino trak to rzy­
ści Bolesław Prus, Kazimiera 
Rozowski i  Marian ■ Zdanek 
współzawodnicząc ze sobą sko 
s ili około 775 ha zbóż osiąga­
jąc od 200 — 250 proc. normy.

Równocześnie ze zwózką w  
zespołach tych odbywają się 
om łoty i  odstawa zboża dla

18 ton pomorskich ślimaków
eksportowano do Francji

P O RAZ pierwszy Centrala 
Wojewódzka Przemysłu 

Leśnego Niedrzewnego (LAS) 
w  Szczecinie zapoczątkowała 
w  bieżącym roku zbiór ślima 
ków — w inniczków, cennego 
a rty k u łu  eksportowego.

Na w ilgotnych łąkach w  
pobliżu Trzcińska -  Zdro ju  
okoliczna ludność oraz przeby 
wająca na wakacjach m ło ­
dzież szkolna zbiera białe 
małże i  dostarcza je  do ekspo 
zy tu ry  w  Trzcińsku — Zdro­
ju , gdzie je  ważą i  sortują. 
Przeznaczone na eksport ś li­
n iaczki muszą mieć odpowied 
nią wagę.

I  tak  I  gatunek w in ien wa­
żyć do 18 gramów sztuka, a 
drugi ponad 15 gramów. Ś li­
m aki n ie odpowiadające wa­
dze wypuszcza się na łąki, by 
popraw iły „kondyc ję " ekspor 
tową. * ,

Ś lim aki, dostarczane do 
ekspozytury w  Trzcińsku — 
Zdroju, karm ione są otrębami 
i zieloną paszą w  oczekiwa­
n iu  na transport. Potem prze 
mywa się je  w  jeziorze, prze 
k łada traw ą i  pakuje do spe­
cjalnych łubianek, w  których 
wędrują  do specjalnych wago­
nów, k tó rym i przedsiębior­
stwo eksportu zagranicznego 
DAL-SPO, szybko przewozi 
je  do Francji, gdzie ślim aki 
stanowią ceniony przysmak 
narodowy. W  tym  roku za­
miast zaplanowanych 2 ton, 
dzięki dobrej organizacji p ra­
cy zebrano przeszło 10 ton.

Ewald Podolski

państwa. Do dnia 31 lipca zes­
pół Pęzino, na plan lipcowy 
190 ton sprzedał państwu 520 
ton, a zespół Chlebówek — 
385 ton, przekraczając rów ­
nież plan lipcowy o 170 ton.

Ogółem PGR-y okręgu 
Szczecin — Północ skosiły już 
ponad 75 proc. wszystkich 
zbóż.

ROBOTNICY SKOLW INA 
POM AGAJĄ ZESPOŁOWI 
PGR W PŁOTACH

I U  UBIEG ŁĄ niedzielę 20 
v v robotników ze Skolw iń- 

skiej Fabryki" Papieru gościło 
w zespole PGR Płoty, gdzie 
pomagali przy żniwach. Pra­
cowali bardzo ofiarnie. W cią 
gu jednego dnia zw ieźli 30 ha 
pszenicy i  ustaw ili w  mendle 
10 ha żyta. Wieczorem w  św iet 
licy  zespołu dali występy a r­
tystyczne. Robotnicy c i w y ja ­
da d^ P ło t również i  w  nad- 
tbodzącą niedzielę.

ZESPOŁY: DOBRZANY, 
IŃSKO I  STUCIIÓW 
W LO KĄ SIĘ W OGONIE

[VT AJSŁA BIE J przebiegają 
'  żniwa w  7.espołach PGR 

Ińsko, Dobrzany i  Stuchów. W 
gospodarstwach tych do dnia 
dzisiejszego załogi skosiły nie 
w ie le ponad połowę ogólnego 
areału wszystkich zbóż. W  gos 
podarstwach tych jest bardzo 
słaba organizacja pracy i  brak 
jes t kolektywnego k ierownic­
twa. Zboże skoszone często ca 
ły m i dniam i leży nieustarwio- 
ne. Tak np. w  gospodarstwie 
Zw ierzynek (zespół Ińsko) k il 
kanaście ha żyta, wskutek póź 
nego zestawienia, częściowo 
porosło.

W  t*GR Kozy (zespół Dobrza 
ny) k ie row n ic tw o zespołu sła­
bo opiekuje się załogą. Dowo­
dem tego są liczne skargi ro ­
botn ików  na stołówkę, które 
w  ogóle nie są uwzględniane 
przez dyrekcję.

Słaba ostatnim i dniam i po­
goda i  częste deszcze w inny 
zmobilizować całą wieś szcze­
cińską do szybszej i  dokład­
niejszej pracy. Nie wolno nam 
zmarnować an i jednego kłosa. 
Wszystko musi być sprzątnię­
te na czas.

CZEKAM Y NA M ELDUN­
K I.

REN.

ŚM IG IELSKA układa w y­
brane ślim aki w  specjalnych 
boksach.

!'a Jm lm m i

Ś LIM A K I, załadowane w  
łubianki, gotowe do transpor­
tu  za granicą. Mieczysława 
Górecka przygotowuje łubian  
k i  do transportu bardzo 
sprawMe i bardzo dokładnte-i

NĘDZA W E WŁOSZECH

przybiera coraz potworniejsze 
rozmiary. Jak wynika z raportu 
opracowanego przez komisję 
parlamentarną, we Włoszech 
jedna rodzina na 9 żyje w skraj 
nej nędzy, a jedna na 13 nie 
jada.., mięsa, ani spożywa cuk­
ru.

Raport podaje, że nc
11.592.000 rodzin włoskich —
1.357.000 tj. 11,7 proc. żyje w 
warunkach skrajnej nędzy, a za 
ledwie 1.284.000 rodzin, tzn. U  
proc, posiada wystarczające 
środki u trzymania.

40 tys. 
młodzieży
przystępuje
do egzaminów 
wstępnych
na wyższe uczelnie

7 sierpnia
początek egzaminów

wszystkich wyższych uczelniach 
w kraju, z wyjątkiem wyższych 
szkół artystycznych i wieczorowych 
szkół inżynierskich, rozpoczynają 
się egzaminy wstępne d la  kan­
dydatów na I rok studiów w roku 
akademickim 1953/54. Młodzież, 
która nie zgłosi się w tym term i­
nie, naraża się na utratę możli­
wości wstępu na wyższe uczelnie 
w  zbliżającym się roku akademic­
kim.

W  BIEŻĄCYM roku do egzami­
nów wstępnych w szkołach wyż­
szych całego kraju przystąpi ok. 
40 tys. młodzieży. Większość z 
nich stanowią synowie i córki ro­
botników i chłopów. Młodzież ro­
botnicza i chłopska wykazała pe ł­
ne zrozumienie potrzeb państwa 
budującego socjalizm i zgłosiła 
się szczególnie licznie na kierunki 
studiów wyższych ważne dla gos­
podarki narodowej, jak np. gór­
nictwo, agromechanika, odlew­
nictwo, metalurgia, mechanika, 
studia ekonomiczne itp.

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
kandydatom na wyższe uczelnie, 
przybywającym na egzaminy do 
ośrodków akademickich z innych 
miejscowości, zapewniono bez­
płatne zakwaterowanie w Do­
mach Akademickich na okres eg­
zaminów oraz wyżywienie po spe­
cjalnie niskich cenach.

NA W1ESC o rozejmie w  
Korei w dniu 27. V II  br. na 
sali obrad I I I  Kongresu M ło ­
dzieży w  Bukareszcie wybuch­
ła  żywiołowa manifestacja.

(CAF)

ł » » n > - ą

W gościnie u braci
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

IV  TA OBSZERNYM dziedzińcu ogromne drzewęi 
\  ściele miły, lak bardzo upragniony w Bukareśz 

’  eie, skrawek cienia. Wokół roztaczają się u ro ­
ki typowej architektury: sta re freski i stare krużganki 
budowane pod wyraźnym wpływem architektury turec* 
kiej.
W  KR U ŻG A N K A C H  ro jno , sw ój- P rzem a w ia ł także szef e k ip y  

i . i , * _ FD J, Schnabel. P rz e p ija liś m y  do
sko, dźw ięczą po lsk ie  s łow a , p .o - ^ e b ie  m iodem , w o ła ją c  „F re u n d - 
senki i nasza m uzyka. N asza n a j-  sch a ft“ , ..p o kó j“ , „p rz y ja ź ń " ,  
lepsza m łodz ież, b io rą ca  u d z ia ł N iem cy  ta ń c z y li k u ja w ia k a  z po l- 
w  Festiw a lu m ieszka w cen trum  s k im i dziew czętam i i  s z li w  p o lo . 
w  re s iiw u iu , 7- i i , riezie poprzez tu re c k ie  k ru ż g a n k i
m ia s ta  przy u lic y  Ike cnu , za jm u - p o ls k ie j kw a te ry . Raz jeszcze z lą -  
jq c  w ygo dn e, p rzestronne kw ate - cz y ły  się nasze d ło n ie  z dłońmfccpo 
rv Dziś DO raz pierwszy, m łodz ież s tę po w ych N iem ców . S ie dz ie liśm y 
’ ’ * K i s łuch a liśm y  w zru sza ją cych  w ie r -

nasza p e łn i ro lę  gospo da rza . szy n i em ieck ieg0 po e ty  M ille ira , 
Z ap o w ie d z ie li w izytę m ło dz i N iem  po w sta łych  z przeżyć z p o d ró ży ,p o  
cy ze w scho dn ich  i za ch od n ich  Polsce. A  n a s tró j ja k i  pa no w ał b y t  
N iem ie c  W  c ie n iu  drze w  rozsta - fz« istką te j p o ry w a ją c e j wspanSa.■Niemiec, w  u c ™  u c    Jej  a tm o s fe ry  p rz y ja ź n i, ja k ą  roz
w io n o  sto ły , pokry te  na itow a nym r pocZą i sję  F es tiw a l na  gośc inne j 
p o lsk im i ob rusa m i. Na s to ła ch  ru m u ń s k ie j z iem i. W e w s zys tk ich  
s to ia  o ie kne  lud ow e  dzb an y  z s iedzibach spo tyka ją  się m ło d z i lu  

jm ^  dzie. N a ro d y  d a ją  tu  św iadectw o
p itn ym  m io de m . Cała zastaw a riV7,irn „  j , „ nu  nn irn tu  .TunnAum/.

W trosce o ludzi 
pracy kosztem 
olbrzymich sum
państwo
uruchamia
coraz to nowe
urządzenia
socjalne 
i kulturalne
K AŻDY dzień realizacji 

Planu 6-letniegc przyno­
si polskim masom pracują 
cym poważne sukcesy w  zakre 
sie rozwoju urządzeń socjal­
nych j kulturalnych —■ domów 
ku ltury, żłobków, przedszkoli, 
ambulatoriów, OZR-ów i Ucz 
nych innych obiektów', mają 
cych na celu stałe podnoszę 
nie poziomu życia ludzi pracy

O LICZNYCH zrealizowa­
nych już i znajdujących się w 
stadium budowy inwestycjach 
socjalnych I kulturalnych do 
noszą z dziesiątków wzno­
szonych w całym kra ju  budow­
l i  socjalizmu. Liczne tego ro­
dzaju inwestycje powstają m. 
inn. przy w ie lkim  kombinacie 

chemicznym, budowanym w 
Kędzierzynie na Opoiszczyź- 
nie.

W  p ię kn ym  dom u soc ja lnym  te ­
go kom b in a tu , d z ię k i og rom nym  
funduszom  przeznaczanym  przez 
państw o , u ru ch a m ia  się w c iąż no ­
w e urządzenia, m . in n . sta le roz ­
bu d o w u je  się is tn ie ją c y  ta m  ośro ­
dek zd ro w ia , pos iada jący szereg ga 
b in e tó w  le ka rsk ich .

Za łoga K ę dz ie rzyn a  o trzym a  ró w  
n ież w  n ie d łu g im  czasie d ru g i z 
k o le i, ko m fo rto w o  w yposażony 
D om  D ziecka oraz ośrodek w y p o ­
czyn ko w y  d la  dz ie c i i  do ros łych  w 
p o b lis k ie j D ąb ro w ie .

Poważnie popraw iły się wa­
runk i socjalne załogi zakła­
dów mechanicznych im. Karo­
la Świerczewskiego w Elblągu. 
W  ostatnim okresie do użytku 
załogi oddano tu  1350 izb 
mieszkalnych oraz wybudowa­
no 4 hotele robotnicze na 750 
miejsc. Uruchomiony został 
żłoibek oraz 2 przedszkola, sy­
stematycznie rozbudowuje się 
oddział zaopatrzenia robotni­
czego, który otwiera nowe 
stołówki, bufety itp.

jest polska, piękne 
lerze, piękne kubki

glin iane ta- 
szklanki.

NIEMCY W GOŚCINIE 
U POLAKÓW

NASZA młodzież gości dziew­
częta i chłopców z całych 

Niemiec. Oprócz młodzieży FDJ, 
przybyli do Bukaresztu młodzi lu ­
dzie z Niemiec zachodnich, re-

ro zu m u  i  w o li  p o ko ju . Japończy­
cy  od w ied za ją  C h iń czyków , F ra n ­
cuzi p rz y jm u ją  i  p i ją  w in o  z  V ie t-  
n a m czykam i, A ra b o w ie  od w ied za ją  
Ż yd ó w  z Iz rae la . A n g lic y  chodzą 
pod rę kę  z H ind usa m i.

REWIA DOROBKU 
KULTURALNEGO 102 NARODÓW

OPRÓCZ tego głębokiego 
związku, jaki daje wzajemne 

poznanie i zrozumienie, Festiwal 
daje przeogromną, niewypowie*

r » - ? ? *  dzianie piękną rewię p ą ^ e g oSą katoliccy skauci z organizacji dorobku )udlkofcL Je5l Fae<

Pfad"^8 ' „Bu^eTYeutscher R a d ". ? “ al triumfem ku ltu r, i piękna,
102 narody, tysiące zespołów oh. . . .  - iuc: naroay, tysiące ze

,est mtodziez organ,zac,, „N atur- ki u tJ u;q sta rb  swej na [o i 
freunde Jugęnd , jest m łodzie. „  ku„ u "  
socjalistyczna z organizacji „ha l-
ken". Poza tym w 400-osobówej 
grupie Niemców z Zachodu znaj 
duje się także młodzież niezrze 
szona.

Wieczorem przed dworcem Bm 
kareszt -  Nord dziesiątki tysięcy 
różnojęzycznych widzów słuchało 
i spontanicznie oklaskiwało wy* 

Ten szeroki w ach la rz  c h a ra k te ry  «»«PY, artys tów  polskich Opera 
P rz y b y ła  tu  ró w -  gościła artystów radzieckich, 

Spotkanie artystów radzieckich z 
ludnością Bukaresztu, z zaproszo*

ż u je  F estiw a l, 
n ież m asowo m łodz ież rob o tn icza  
i s tude ncka  n iezw iązana organiza-
c y m ie  *  obozem  le w ic y . P rz y b y li "V ™  “  w szystkich części
irrm cu.cy K a to lic y  w espó ł z  I ra n -  “  » e m sk ie , z a m ie n iło  s ię  w  oU 
c u s k itn i kom u n is ta m i. W łoscy so- b rz y m ą  OWOCję na rzecz Z w ią ż , 
c ja liś c i i  ang ie lska  m łodz ież z orga 
n iz a c ji p ro tes tan ck ich .

ku Radzieckiego.

Pojechałem na dalekie, robot*

znanych do tychczas p łaszczyzn, na 
k tó re j spo tyka  się m łodz ież św ia-

Festiwal stal się najszerszą ze nicze przedmieście, gdzie za ma* 
łymi damkami, ukrytymi w  ogród*

vi/iv o uv _____ __________ kach wznosi się wspaniały, prze*
^ p r z e ję t a  w o lą  po ko ju . Ta różno piękny am fiteatr otoczony lasem 
rodność ś rodow isk, k ie ru n k ó w  p o i i  białych, na grecki wzór budowa* 
to czn ych  je s t pe łn ym  znak iem , że nych- kolumn. Pod wygwieżdżo* 
nie m a ta k ic h  różn ic , że n ie  m a nY™ niebem rozwijała się jak 
ta k ic h  b a r ie r , k tó ry c h  lud z ie  do - Pl(?kny sen rewia artystów chiń* 
brej w o li n ie  p o tra f il ib y  p rze la . f k 'ch - Lud rumuński, Francuzi, 
mać Włosi, Hiszpanie i Anglicy wypeł*

n ia li szczelnie am fiteatr. A masa 
ludzka, rozgrzana cudnym wido* 
wiskiem tańców i śpiewów chiń* 
skich, bez przerwy w iwatowała na

Na dziedziniec wkraczają m ło­
dzi Niemcy z obu części Niemiec.
Zasiadamy do stołu, chwaląc do^ , ......... ..
bry polski miód. Nie ma nastroju cześć wielkiego chińskiego naro* 
dyplomatycznych przyjęć. Gra du. 
skoczna muzyka, wszyscy śpiewa^
ją  i tańczą. N°c  znowu zadziwia przepy*

chem świateł i muzyki. Na wszyst*

M fM O PRZEŚLADOWAŃ “

ROZMAWIAM z sekretarzem 
generalnym komitetu festiwai 

lowego Niemiec zachodnich —
Guentherem Hilmannem. Studiu* 
je on filozofię w Monachium.

W iększość m ło dz ie ży  N iem iec 
zachodn ich  p rz y b y ła  n ie leg a lną  
drogą n a  Fes tiw a l — po w iad a  m i.
N ie  u le ga  w ą tp liw o śc i, że w ię k ­
szość po po w roc ie  s tra c i pracę i 
na rażona będzie na  prześladow a­
n ia . M im o  te j g roźby, do B e r l i­
na  śc iąg a li m ło d z i lud z ie  z  ca­
ły c h  N iem ie c , aby p rzy łą czyć  się 
do e k ip y  F D J , k tó ra  na  m ie jscu  
w  B e r lin ie  o toczy ła  p rzyb yszy  o- 
p ieką . S tanow ią  tu  jed ną  grupę.
„Jes te śm y je d n ym  na rodem  ro z ­
d z ie lon ym  przez s iły  w o jn y . K to  
pra gn ie  jed no śc i N iem iec, je s t za 
po ko je m . Jest z  na m i“  — m ów i 
H ilm a n n .

DELEG ATKA, polska, A l i­
cja Monika, w  otoczeniu delega 
tów  Algeru i  Libanu. (CAF)

GWIAŹDZISTY SZTANDAR 
„DRUGIEJ" AMERYKI

T> ANKIEM zawiadomiono, ie  do
»-'-siedziby polskiej przybędzie 

grupa młodzieży amerykańskiej. 
Wyprawa 40 Amerykanów do Bu* 
karesztu stanowi całą Odysseę, 
Większość nazwisk młodych dziew 
cząt i chłopców, należących do 
postępowych organizacji amery* 
kańskich, trzymana jest w  tajem* 
nicy ze względu na szykany, jakie 
spotkać ich mogą ze strony o* 
błędnego Mc Carthy‘ego. Na tym 
samym miejscu, gdzie witaliśmy 
wczoraj Niemców, dziś zasiedli 
Amerykanie. Poznajemy znajo* 
mych z pociągu. Oto znana m ło­
da Josephine Heifitz. W  niedzielę 
szła na czele pochodu. Zna ją  
już młodzież przybyła na Festiwal. 
Josephine Heifitz zerwała wszyst* 
kie stosunki z zamożną rodziną 
skrzypka Heifitz i poszła praco­
wać do nowojorskiej fabryki, jako 
elektrotechnik.

M łodz ież am e rykańska , k tó ra  tu  
p rzyb y ła , opow iada nam  o w ra że ­
n ia ch  z po dró ży. N ie  je źd z i taić, 
ja k  jeżdżą am e ryka ńscy  d yp lom a­
c i M łodz ież ta  je s t uboga, lecz 
serdeczna i  p rosta. P rzyw o z i ze 
sobą po zd ro w ie n ia  „ d ru g ie j“  A m e­
r y k i.  U jrz e liś m y  tu ta j ob licze  d ru ­
g ie j A m e ry k i. U jrz e liś m y  i  p il iś m y  
m ió d  z p ro s ty m i lu d źm i, k tó rz y  m i 
m o  strasz liw ego te rro ru  M c  C a rth y  
i  k ó ł za n im  s to ją cych  n ie  rezyg nu  
ją  z w a lk i o św ię tą  spraw ę p r z y ja i 
n i  m ię d zy  lu d a m i. Ś p iew a liśm y ra 
zem  z n im i ic h  i  nasze p ieśni.

U wejścia nasza flaga, powie* 
wając obok gwiaździstego, ame* 
rykańskiego sztandaru wieściły, 
że młodzież świata umie znaleźć 
wspólny język, że niezłomna jest 
wola utrzymania pokoju i że na 
obu półkulach są ludzie tej spra* 
wie oddani, pragnący je j bronić«

Tadeusz Jackowski,

I
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W MIELNIE HA WCZASACH
szybko, ale miło, mija czas dzieciom 

z kolonii letnich, 
studentom zagranicznym 
i licznym wielbicielom plaży

\  M IELNO — to po Międzyzdrojach największy nadmor- 
I V I  skł ośrodek wczasowy Pomorza Zachodniego. W cie 

J 'nistych alejach, prowadzących ku pięknej, rozległej 
plaży spacerują ogorzali i  roześmiani wczasowicze.

Dziwy Bałtyku

Bałtyk 
był z lodu

NA R O D Z IN Y  B a łty k u  przypada.
ją  na kon iec epok i lodow co­

w e j, k ie d y  oko lice  dzisiejszego 
Szczecina p o k ry w a ły  tu nd ro w e  
m ch y  i  porosty . D rzew a s ta no w iły  
rzadkość. T em pera tu ra  u trzym yw a  
ła  się w  ciągu 10 m iesięcy poniże j 
zera st. W  czasie k ró tk ie g o  la ta  na 
stępowało prze jśc iow e ocieplenie. 
W ted y  o d byw a ł się proces to p n ie ­
n ia  lodowca.

B a łty k  b y ł w te d y  jez io re m  w y ­
pe łn io n ym  po brzegi od łam kam i 
lod u , pochodzącego z lodow ca, k tó  
r y  w yc o fy w a ł się na północ. W iat 
S ilny  p o ry w is ty  w ia tr , p ię trząc fa 
le  i  b r y ły  lodow e. Obraz B a łtyku  
prze ds ta w ia ł pejzaż a rk  tyczny.
, Północna część B a łty k u  zna jdo­
w a ła  się pod p rz y k ry c ie m  lodow ­
ca skandynaw skiego. Każdego lata 
o d ry w a ły  się od  lodow ca w iększe i  
m n ie jsze  b r y ły  lodu, p rz y k ry w a ją c  
sobą po w ierzchn ię  w ody. W ygląda 
ło  ta k  ja k  gd yb y  B a łty k  b y ł z sa­
m ego lodu.

Poziom  B a łty ck ie g o  Jezio ra Lodo 
w ego b y ł o k ilka d z ie s ią t m e tró w  
w yższy od pob lisk iego M orza P ó ł­
nocnego. Poziom  ten  w zrasta ł w  
m ia rę  p rzyb yw a n ia  w ód  z to pn ie ­
jącego lodow ca. Po pe w nym  cza­
sie w ody jez io ra  zna lazły od p ływ  
poprzez te re n  dzis ie jszych cieśnin 
du ńsk ich  do M orza Północnego. 
Po łączenie jez io ra  z m orzem  b y ło  
Jednak dość słabe i  n ie  m og ło  spo­
w odow ać w y ró w n a n ia  po w ierzchn i 
ob u  basenów.

Ś w ia t ro ś lin n y  i  zw ierzęcy B a ł­
ty ck ie g o  Jez io ra Lodow ego b y ł do . 
Stosowany do surowego k lim a tu  i 
W ody pozbaw ionej soli. Pozostało­
śc i św iata organicznego z tego o k re  
su stanow ią na jlepszą k ro n ik ę  B a ł­
ty k u .

Bada jąc pod m ik ro skop em  m u l 
zacze rpn ię ty  z d o lnych  w a rs tw  den 
n ych  M orza B a łtyck ieg o , m ożem y 
z ła tw ośc ią  s tw ierdz ić , że składa 
się on  ze szczątków  krzem ion ko ­
w y c h  pancerzy d ro bn ych  roś line k . 
B a łty c k ie  ro ś lin y  okrze m ko w e  po­
chodzące z tego czasu należą do 
w odorostów  słodkow odnych.

W  B a łty c k im  Jezio rze Lo do w ym  
n ie  b y ło  soli,, gdyż w ąsk ie  po łą­
czenie z A t la n ty k ie m  u tru d n ia ło  
d o p ływ  s łonej w od y  oceanicznej.

O kres je z io ro w y  B a łty k u  trw a ł 
k i lk a  tys ię cy  la t. Z czasem Jezto 
ro  B a łty c k ie  w sku te k  obniżenia się 
brzegów  zaczęło coraz śm ie le j kon 
ta k tow a ć  się z oceanem. Do jez io ra  
w la ła  się m orska słona w oda. B a ł­
ty k  s ta ł się m orzem . E. T .

HUMORY jakoś dopisują
— mimo że pogoda nie sprzy­
ja kąpielom morskim: od k il­
ku dni jest chłodno i chmur­
no.

Ale Mielno ma i inne atrak­
cje, które sprawiają, że nikt 
tu się nie skarży na nudy, na­
wet podczas niepogody. A 
więc owe naprawdę wyjątko 
wo czysto utrzymane, śliczne 
aleje parkowe, gęstą siecią 
oplatające przytulne i jn iłe  
domki wczasowe. Wspaniale, 
jedno z największych na Po­
morzu, jezioro Jamno, gdzie 
o każdej porze uprawiać moż­
na sport kajakowy. Doskonale 
utrzymane, obszerne świetlice, 
w których zawsze jest ruch i 
zabawa. No i — tłum y młodzie 
ży. bo oprócz wczasowiczów 
jest w M ielnie mnóstwo kolonii 
letnich, od rana do wieczora 
rozbrzmiewających radosnym 
gwarem.

Kierownik ośrodka wczaso­
wego informuje nas, że frek­
wencja wczasowiczów w ljpcu 
przekroczyła plan o 10 proc. 
Za to w czerwcu była nieco 
mniejsza, niż przewidywano. 
Zbyt n ik ły  jest niestety pro­
cent pracowników fizycznych
— dyrekcja wczasów nadmor­
skich Jest tu jednak bezradna 
wobec wciąż jeszcze zbyt ma­

łe j aktywności rad zakłado­
wych, które niedostatecznie 
propagują wczasy wśród robol 
ników.

Ośrodek wczasowy w M ie l­
nie obejmuje ogółem 7 admi­
n istracji, 4 w samym Mielnie, 
ix> jednej zaś w sąsiednich, 
nadmorskich Chłopach i Sar­
binowie oraz w Połczynie.

OBÓZ STUDENTÓW 
ZAGRANICZNYCH

\ \ l  JEDNYM z największych 
’ '  domów wczasowych M ie l­

na, w „G ry fie  Pomorskim“ , 
zorganizowano w lipcu obóz 
dla studentów - przodowników 
nauki. Znalazła się tu 6pora 
grupka studentów z Korei, stu 
dlującydh w Polsce, k ilku  Al- 
bańczyków. Wszyscy mówią 
już dość płynnie po polsku — 
a kiedy podczas zorganizowa­
nej w dniu Święta Wyzwole­
nia uroczystej akademii grupa 
dzieci łódzkich, przebywają­
cych tu na kolonii, zaśpiewa­
ła na cześć koreańskich przyja 
ciół piękną pleśń w ich ojczy­
stym języku — studenci ko­
reańscy odpowiedzieli „P ieś­
nią o Bierucie“  i  ludową pio­
senką „Pierwsza godzina".

Jeszcze dziś opowiadają o 
tym  ze wzruszeniem wczaso­
wicze. a dzieci łódzkie są

„ M E W A “
I  TR O C H Ę  
A R Y T M E T Y K I

ISTNĄ plagą dla spokojnych 
wczasowiczów w Mielnie 

była przed dwoma Jeszcze la­
ty  słynna nie ty lko  w tej 
miejscowości knajpa, ulokowa­
na dumnie w wielkie j sali w 
jednym z najpiękniejszych 
gmachów ośrodka, tuż nad mo 
rzem, pod poetycką nazwą 
„M ewa“ . Było to — zwłaszcza 
w niedzielę — miejsce spotkań 
najbardziej zawziętych p ija ­
ków z całej okolicy, nawet z 
Koszalina, którzy przybywali 
tu gremialnie autobusami 1 
taksówkami, a potem do póź­
nej nocy straszyli wczasowi­
czów pijackim i wrzaskami. 
Dziś w lokalu tym zorganlzo 
wano piękną świetlicę, a 
„M ewę“  wyeksmitowano po 
za obręb ośrodka, do dawnej 
karczmy przy szosie, gdzie w 
dalszym ciągu straszy Jeszcze 
wczasowiczów mocno słonymi 
cenami.

Dużo zmieniło 6lę na lepsze 
w przemiłym M ielnie od cza­
sów mojego tu ostatniego po­
bytu przed dwoma laty. Nie 
zmieniła się ty lko  swoista 
„arytmetyka drogowa“ . W 
M ieln ie na tablicy czytamy: 
„Koszalin — 10 km ". A le już 
po przejechaniu 5 km do przy 
stanku w Mśclcach zdumiewa 
nas nowa tablica: „Koszalin 
— 7 km“ . Sprawa komplikuje 
się jeszcze w samym Koszali­
nie, gdzie tablica głosi, że do 
Mielna je6t kilometrów 13...

Ale czy 10, czy 12. lub na­
wet 13 km — do Mielna na 
prawdę warto pojechać!

F. J.

Z . M ich a lczyk . — K o n d u k to rka  
II o trzym a ła  naganę. (1305)
M arian  P a jąk.— B u d y n k i p rz y  u l. 
aru tow lcza 7, 8 i  9 zosta ły przez 
om isję rozb ió rkow ą  przeznaczone 
a rozb ió rkę , w obec tego m a te ria ł 
na jdu jący się w  b u d y n k u  i  nada 
ic y  się do dalszego u ży tk u  został 
rzez M Z B M  n r  I  w ym o n tow an y

Tadeusz R zerzu tko . — D y re kc ja  
IP K  w y jaśn ia , że jeże li pasażer 
rosi o  b ile t m usi okazać leg itym a  
ję, upow ażnia jącą do nabyc ia  b i- 
:tu  u lgow ego. K o n d u k to rk a  n r  
¡6 cieszy się dobrą  op in ią . (H8B) 
S tefan Borow iec. — Szczeciński 

espół B u do w n ic tw a  P rzem yslow e- 
o D ro bn e j W ytw órczośc i w y ja -  
aia że początkow o za tru dn ion y  
y ł Pan w  zespole w  cha rakte rze  
ie row cy  samochodowego, samocno 
u c iężarowego ka t. I I I .  Po cofnu ;- 
iu  Panu przez P rezyd ium  W o j. 
Ń w k ła d k i do pra w a  ja zd y  prze- 
iesio r.y Pan został w  dn iu  20 m ar 
a b r. do pracy w  w arszta tach yo 
locn iczych p rzy  rem oncie samo- 
Uodu osobowego bez zm iany W_ - 
agrodzenia. Żądan ie Pana o w y - 
lacenie za pracę zastępczą zarob- 
u przecię tnego w e d łu g  os ta tn ich  
m iesięcy n ie  może być  uw zg lęd - 

ione, gdyż n ie  pracow ał Pan W 
ieżącym  ro k u  w  zespole ko le jno  
m iesiące w  cha rakte rze  k ie ro w - 

y. Jako podstaw ę w y p ła t p rzy ję  
3 zarobek w  m iesiącu m arcu. 
C zyte ln iczka „K u r ie ra “  — P r >  

Imy o podanie im ie n ia , nazw iska 
adresu. <153o)
L u c ja n  G ro llng . O ddzia ł W oj. 
P K  „R u ch “  po zbadan iu  sp raw y 
tw ie rd z ił, że k io s k  b y ł zam kn ię ty  
r dn iu  6 llp ca  b r . z pow odu cho- 
oby 63-letntej k o m is a n tk i. Z  pro-
onowanego p ro je k tu , w y b ic ia  d ru  
iego ok ie nka skorzystać n ie  m oz- 
a gdyż k io sk  jes t stanowczo za 
nały. Ponadto kom isan t k iosku 
y łb y  na rażony na s tra ty  w  tow a- 
ze ze s tron y  n ie uczc iw ych  k lle n -  
ów. <1426)
Jan ina Fajans. -  K o n tro la  te - 

hntczna przy  SZPP stw ie rdz iła , 
e chleb w yp rod uko w an y  został w

U ry. (154 '
Z b ig n iew  K ra te rs k l. — B u dz ik  

>ana jes t ju ż  od siedm iu  dn i na- 
ira w io ny . Proszę go odebrać w 
m nkc ie us ługow ym  n r  6 p rzy  u l. 
Jol. K rzyw oustego 06. Spraw a na- 
n a w y  budz ika  przeciągnęła się ia.c 
Hugo z b ra ku  części; po ich  
ezieniu na w o ln ym  r jn k u  Sp-rua 
nogła dopiero dokonać napraw y.

K a z im ie rz  Jaroszczyk. — M iesz­
kań cy  zam ieszka li p rzy  u l. K u  
S łońcu, k tó rz y  psy sw oje w y p u ­
szczali bez kagańców, zosta li uka 
ra n i d o raźn ym i nakazam i ka rn ym i.

(1404)
Czesław Cuszczynskl. —P rezyd ium  

M R N  W ydz. Ska rg  1 Zażaleń po ­
le c iło  D y re k c ji PSS napraw ę chód 
n ika , gdyż je j  sam ochody ciężaro 
w e psu ją na w ierzchn ie  kostkow ą i 
niszczą chodn ik .

M arian  W ło da rczyk. — W ydzia ł 
Z d ro w ia  stw ierdza , że postępowa­
n ie  sanitariusza b y ło  n iew łaśc iw e 
za co udz ie lono m u  nagany. (1178) 

S tan is ław  M a jda . — P ros im y  o 
p rzyb yc ie  do R ed akc ji. (1501)

_Bę jnoja  pani jest strasz­
nie leniwa.*

Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych 
w  Szczecin-D ąbiu n ie  reagu je na 
liczne  in te rw e n c je  Józefa T om asi­
ka, dom agającego się n a p ra w y  da­
chu na b u d yn ku  p rzy  u l. R um uń 
sk ie j 32. W oda do tego stopn ia 
zniszczyła m ieszkan ie Tom asika , 
że s u f it  groz i zaw alen iem . (157C)

D. w. Szczecin. — O zaliczeniu 
p ra cow n ika  do ka te g o rii pracow ni 
ków  u m ys łow ych  de cydu je  cha rak 
te r  jego p racy. Jeże li je s t to  prze­
w ażn ie  praca um ysłow a , wówczas 
p ra cow n ika  na leży zaliczyć do g ru  
p y  um ysłow ych , w  zw iązku -z 
czym  p rzys ług u je  m u  u r lo p  p rze w l 
dz iany d la  p ra cow n ikó w  um ysło­
w ych , a um ow ę o pracę rozw iązu ­
je  się po up rzedn im  3-m iesięcznym  
w ypo w ie dze n iu . ((1526)

W ik to r  Zazu la  — Szczecin. — Is t  
n ie ją  m ożliw ośc i sprowadzenia 
m a tk i P a ńsk ie j. W  sp ra w ie  te j 
p ro s im y  o osobiste po rozum ienie 
się z naszym  D zia łem  Porad P raw  
nych . (1486)

S te fan ia  Rap ińska — Szczecin. — 
Is tn ie ją  poważne podstaw y do roz 
w iązan ia  m ałżeństw a przez rozwód. 
W procesie rozw odow ym  Sąd m o­
że orzec o podzia le w spólnego m a­
ją tk u . Z iem ia , Jaką o trzym a ła  Pa­
n i w  posagu, je s t P an i osobistym  
m a ją tk ie m . (1482)

W acław  Pislcoczyk — Szczecin. —
0  in fo rm a c je  w  sp ra w ie  In te resu ją
cej Pana na leży zw ró c ić  się do 
Prezesa Sądu W ojew ódzkiego w  
Szczecinie. (1484)

Je rzy  K a z im ie rsk i — Szczecin. — 
Jeże li cha ra k te r p ra cy  Pańskie j 
je s t u m ys łow y  wówczas przys lugu 
ją  Panu up ra w n ie n ia  p ra cow nika  
um ysłow ego — co do tyczy  rów nież 
u rlop u . Z m ia na  cha rak te ru  pracy 
może nastąpić je d yn ie  za zgodą 
pracow nika . Jeże li nastąpiło  to  bez 
iego zgody i  bez uprzedniego w y ­
pow iedzenia je s t to  naruszenie i-  
s to tnych  w a ru n kó w  dotychczaso­
w e j u m o w y o pracę. Poruszone 
przez Pana sp raw y w ym agają 
szczegółowego om ów ienia, wobec 
czego p ro s lip y  o po rozum ienie się

1 osobiste t  naszym  D zia łem . (1479)

częstymi gośćmi w obozie stu 
dencklm wśród swoich koreań­
skich przyjaciół.

Obóz studencki wziął czyn­
ny udział w walce ze stonką 
w pobliskim zespole PGR Bie­
siekierzu, który „zrewanżował 
się“  młodym przyjaciołom, 
dostarczając lm samochód na 
wycieczkę do Ustki.

E L IM IN A C J E
Z E S P O ŁÓ W
A R T Y S T Y C Z N Y C H

W M IE LN IE  lepiej bodaj, 
niż w innych ośrodkach 

wczasowych zorganizowano ak­
cję kulturalno-oświatową; być 
może, że sprawiły to również 
doskonałe warunki w obszer 
nych i bardzo ładnie utrzyma­
nych świetlicach. Często od­
bywają się tu wspólne czyta­
nia i dyskusje nad książkami 
(miejscowa biblioteka cieszy 
się znakomitą frekwencją), był 
konkurs czytelniczy z nagrodą 

organizuje 6ię liczne wy­
cieczki-. Jest stałe kino, zaglą 
dają zespoły „A rtosu". Naj­
większą Jednak ostatnio atrak­
cją były występy amatorskich 
zespołów artystycznych w dniu 
26 llpca. B y ły  to eliminacje, 
zorganizowane pomiędzy 6 ze­
społami nadmorskich oś rod 
ków wczasowych. Najlepiej 
wypadł występ miejscowego 
zespołu z Mielna, który dał 
doskonale skomponowany i  wy 
konany montaż recytatorsko- 

wokalny 1 zdobył też I m iej­
sce w eliminacjach. Drugie 
miejsce uzyskał zespół z Po- 
bierowa

JAN KIERZEK z Dziwnowa 
znany jest jako inspektor ła ­
godny. Całą fu rię  swej urzę­

dow e j surowości potra fi jed­
n a k  wyładować na tych aspo 
łecznych elementach, które 
nie przestrzegają ustaw i  za­
rządzeń. Tym rybakom, którzy 
upraw iali kłusownictwo w  
okresie ochronnym, odebrano 
sprzęt i  ka rty  rybackie.

W obwodzie insp, K ierzka  
pełno dziś narybku, i  to Jest 
najlepszą zapłatą za trudy  
inspekcji bez własnej łodzi 
kontrolnej. v

irys. Bakota).

N IK T  tak dobrze nie zna 
łowisk ja k  m istrz rybacki Wła 
dysław Szyller z Dąbia. Łowi 
ty lko  dozwolonymi narzędzia­
m i połowu, plany wykonuje  
zawsze, nie ty lko  ilościowe, ale 
t  wartościowe.
Mistrz dąbski dostarczył na j­
więcej tarlaków dla wylęgarni 
ł  to ten sposób pomógł w  du­
żej mierze do zarybienia Żale 
wu. ,

(rys, Julian Zebrowski)

Asy Zalewu 
Szczecińskiego

M IC H AŁ RYTTER prowa­
dził w tym roku zarybianie 
szczupakiem i  sandaczem z ra ­
mienia spółdzielni „Certa".

Dzięki jego sumienności spół 
dzielnia wykonała swój plan 
zarybienia najlepie j ze wszyst 
kich spółdzielni zalewowych. 
W ynik jego pracy, pracy in ­
spektorów, mistrzów rybac­
kich i  rybaków: zapewnione 
dobre „¿niwa rybackie"  w  na 
stę pnych sezonach połowo­
wych.

Młodzi muzycy Szczecina
na spotkaniach z koryfeuszami

muzyki polskiej
J EDEN z tegorocznych absolwentów Państwowej Śred­

n ie j Szkoły Muzycznej 10 Szczecinie, Gabriel Pieczyński 
wystosował do je j dyrekcji za pośrednictwem „Kuriera  
Szczecińskiego" serdeczny lis t z wyrazami wdzięczności za 
uzyskaną w  tym  zakładzie wiedzę i  umiejętność.

DOWÓD to zarówno życzli­
wego stosunku — szkoły do 
młodzieży, ja k  też w p ływu wy 
chowawczego na uczniów.

Osiągnięcia szczecińskiej 
średniej szkoły muzycznej są 
z każdym rokiem wyższe. Jak 
można było stwierdzić na po­
pisach, uczyniła szkoła duży 
krok naprzód w dziedzinie pe 
dagogiki muzycznej, prowa­
dząc uczniów do pogłębienia 
wyrazu artystycznego.

— Przeżycie m uzyczne — zauwa 
ż y ł d y re k to r  szko ły  d r  P io tro w sk i 
w  rozm ow ie z naszym  w spó łpra­
cow n ik ie m  — n ie  może być udz ia ­
łem  dziecka, p rzychodz i z biegiem  
la t. Z razu nauka m u z y k i jest 
ty lk o  pokonyw an iem  trudnośc i 
te chn icznych, czy li rzem iosłem . Do 
p ie ro , gdy gra w iąże się z przeży­
ciem  m uzycznym , s ta je się sztuką. 
Nasza szkoła zna jdu je  się w  s tanie 
narastania , uczn iow ie  do jrzew ają ,

Na wysokości 
110 m.
pracują już
radzieccy
budowniczowie
Pałacu Kultury 
i Nauki
STALE wzrasta tempo budo­

wy Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina. W ciqgu ostatnie­
go tygodnia radzieccy budowni­
czowie zmontowali dwie następne 
kondygnacje. Gotowych jest już 
więc 26 kondygnacji części wy­
sokościowej pałacu.

Stalowa konstrukcja osiągnęła 
obecnie wysokość 110 m.

Równolegle z montażem stalo­
wej konstrukcji trwają prace przy 
wypełnianiu ścian cegłą sitówką 
i okładaniu murów płytami cera­
micznymi.

Przy budowie skrzydeł bocznych 
pałacu robotnicy w dalszym cią­
gu wykańczają ich wnętrza -  in ­
stalując przewody centralnego o- 
grzewania i wentylacyjne. Trwają 
tu również roboty tynkarskie. W 
ostatnich dniach wzrosło szcze­
gólnie tempo prac przy wykańcza­
niu skrzydła, w którym mieścić się 
będzie część sportowa Pałacu 
Młodzieży. Zakładane są tu spe­
cjalne, nowoczesne urządzenia kii 
matyzacyjne, których nie posiada 
jeszcze żaden obiekt tego rodza­
ju w kraju.

INSPEKTOR Morskiego 
Obwodu Rybołówstwa w Świ­
noujściu — Zbigniew R ODA- 
TUS — jest zwycięzca, w tego 
rocznym współzawodnictwie 
w  dziedzinie ochrony tarła na 
Zalewie.

— Chyba mieszka na wodzie 
— m ów ili kłusownicy, k tó ­
rych pozbawił wszelkich m o tli 
wości buszowania. Wynik? 
Dziś w  obwodzie Rodatusa aź 
przelewa się od narybku pło 
ci. sandacza i  leszcza. Będą 
dobre połowy!

I  to nie tylko dlatego, że Ro- 
datus zwyciężył kłusowników, 
ale i  dlatego, że inspektor ze 
Świnoujścia dobrze doradzał 
rybakom, jak im  sprzętem i ja 
kim i sposobami wykonać plan
w okresie ochronnym.

(rys. Bakota)

pogłębia się le l i  stosunek do sztu­
k i. Żałować można, że w  now ej 
siatce godzin skreślono m etodykę 
nauczania, k tó ra  rozw ija  u m ło­
dzieży sam odzielne m yślenie .

Duże znaczenie mają dla 
przyszłych muzyków spotka­
nia z w yb itnym i artystami, 
którzy w  czasie swej bytności 
w  Szczecinie odwiedzają szko 
łę. W ubiegłym sezonie koncer 
towym spotkali się uczniowie 
bezpośrednio ze słynnym i pia 
nistami: Barbarą Hesse — Bu 
kowską, Reginą Smendzianką, 
Stanisławem Szpinalskim. o- 
raz znakomitym wiolonczelistą 
Kazimierzem W iłkom irskim . 
Na zebraniach zaproszeni 
artyści wykonują u tw ory mu 
zyczne, słuchają gry uczniów, 
udzielając im  uwag krytycz­
nych i dają cenne wskazówki, 
opowiadają o własnych prze­
życiach artystycznych.

Spotkania takie pozostawia­
ją  we wspomnieniu młodych 
uczestników niezatarty ślad na 
całe' życie.

Szpinalskł przyrzekł odwie­
dzić szkołę średnią w  czasie 
każdego przyjazdu do Szczeci 
na.

Zakład pochlubić się może 
pokaźnym dorobkiem pracy 
społecznej. Uczniowskie ekipy 
artystyczne mają za sobą 24 
wyjazdy do zakładów pracy w  
Szczecinie i  w  terenie, gdzie 
soliści (fortepian, skrzypce i  
śpiew) występowali z powodze 
niem na akademiach i  impre­
zach. Szkoła średnia objęła pa 
tronat nad świetlicą Samopo­
mocy Chłopskiej w  Bezrzeczu 
w  powiecie szczecińskim.

Nabór młodzieży do szkoły 
jest zadowalający. W  wyniku 
ożywionej akcji rekrutacyjnej 
zgłasza się do szkoły w ie lu no­
wych kandydatów i  zakład 
uzyska w  najbliższym roku 
szkolnym większą znacznie niż 
dotychczas ilość uczniów, po­
mimo, że napływ absolwentów 
szkoły muzycznej I  stopnia 
jest wciąż niew ielki.

Mich. Gr.

180 ton malin
i urodzaj
grzybów
W WOJ. OLSZTYŃSKIM zakoń* 

czony .został zbiór malin 
leśnych. Ogółem terenowe pla* 
cówki przedsiębiorstwa „Las" za< 
kupiły od zbieraczy 180 ton ma-1 
lin, wykonując plan w 150 proc.

Obecnie w lasach Warmii I 
Mazur trwa zbiór jeżyn i grzybów. 
Urodzaj na grzyby zapowiada się 
pomyślnie. W  pierwszych dniach 
rozpoczęcia zbioru Ekspozytura 
Wojewódzka Przedsiębiorstwa 
„Las" zakupiła ok. 3 tor*v boro­
wika.

•  Firanki 
9 tiule 
9 koronki 
9 narzuty 
#  chodniki
w 30 efektownych 
wzorach
W  Ł O D Z I od by ło  się osta tn io  ze- 
”  branie p rzedstaw ic ie li C en tra l­

nego Zarządu P rzem ysłu Tkan in  
D eko ra cy jnych , lic zn ych  artys tów  
p la s tyków  oraz p rze dsta w ic ie li pła 
cowek d ys tryb u cy jn ych , poświęeo 
ne za tw ie rdzen iu  do p ro d u k c ji ko ­
le k c j i  tka n in  deko ra cy jn ych . K o lek  
c ja zaw iera 245 po zyc ji. Ponad 20*/o 
przedstaw ionych do zatw ierdzen ia 
w zorów  stanow ią nowe, do tych - 
cza n ieprodukow ane przez nasz 
p rzem ysł a r ty k u ły . W iększość z 
n ich  wzorowana je s t na m otyw ach 
lud ow ych . Zam iast w zorów  pseu­
do pe rsk ich , k tó re  przeważały w  
p ro d u k c ji dyw anów  w  okresie 
przedw ojennym , a rów nież w  
pie rw szych la tach po W yzwolen iu , 
stosuje sie obecnie szeroko w zo ry  
ludow e, obok n ich  w yko rzys tu je  
się także praw dziw e m o ty w y  per­
skie.

Ustalono, że jeszcze w  bież. roku 
przem ysł tk a n in  d e ko ra cy jn ych  w y  
p ro d u ku je  30 now ych w zorów  efek 
ło w n ych  f ira n e k , tiu ló w , na rzu t 
pluszow ych, chodn ików , koronek

I
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OZIS:
Jakuba

JUTRO:
K a je ta na

PROGNOZA POGODY
P R Z E W A Ż N IE  zachm urzen ie «lu­

te . M ie jscam i p rze lo tn y  deszcz. 
Tem p. od 12—21 st. C. W ia try  pó in. 
zachodnie od 3—6 m  na selc.

„Dziki sposób“
CPOSÓB jest ■prosty. Bierze
^ s ię  dzika za nogi i w io po- 

bruku  do magazynu.
Nic, że się skórę zniszczy a 

szczecinę ze­
trze. Pracowni­
cy transportu  
Miejskiego Han 
dlu Mięsem du 
żo sobie z tego 
robią.

We środę na 
ul. Krzywouste  
go przed 
sklepem 

M HM  Nr. 12 licznie zgroma­
dzeni przechodnie głośno ko­
mentowali to „  usprawnienie". 
Ą  może byśmy i -\k do transpor 
tu  zabitych sztuk używali wóz 
ków. Co?

Rybki po pracy
C  ZCZECIŃSCY wodniacy,
^  skarżą się na obsługę z wo­

dzonego mostu w  Podjuchach. 
Służba mostowa łow i ry b k i — 

a ho low niki 
bezskutecznie 
proszą syrena­
m i o otwarcie 
mostu.

„ K rystyna" 
holująca barki 
ze złomem stra 
ciła przy rejsie 
tam i  z powro­

tem 4,5 godziny na czekanie 
przy moście.

Jak słyszeliśmy, wśród mo­
stowych rybaków są tacy co 
się odgrażają, że dopóki nie 
złapią 1,5 kg. ryby nie otworzą 
mostu.

Może, panowie, trochę opu­
ścicie?

T E A T R  P O L S K I — „P a n  Teodor 
Z rzę d a " — g. lfl.15 
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
COLOSSEUM  — „Z agu b io ne  m e­
lo d ie “  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  -  „S re b rn e  ko lczy ­
k i "  — g. 16.30, 18.30. 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „G ra n ic a  w  
O gniu" — g. 16.30. 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „Ś w in ia rk a  i  pa s tu ch "
— g. 15, 18. 21. „P rz y g o d y  m ałego 
S o rm ik o " — g. 13. 14. P rzegląd f i l ­
m ów  do kum e n ta ln ych  — g. 17. 20. 
H U T N IK  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięs tw a " 
I  ser. — godz 18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „K rą ż o w n ik  W areg "
— godz. 18, 20.
1 M A J  — „W ie lk ie  p o lo w a n ie " — 
godz. 18. 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  7 — u l. 5 L ip ca  7. 
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101. 
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W ys ta w y : „H is to r ia  że­
g lu g i"  1 „B u d o w n ic tw o  o k rę to w e "
— „R yb o łó w s tw o  m o rs k ie " — „B io  
log ia  m ó rz " — „R o zw ó j społe­
czeństw  p ie rw o tn y c h "  — „W ys ta ­
wa p rzy ro d n icza " — „N u m iz m a ty ­
k a " . w ys taw a  m alarska M . M okw y. 
U L. J A N IS Ł A W Y  27 — „G a le ria  
m a la rs tw a  po lsk ieg o" — „R ea lizm  
w spó łczesny" — „S z tu ka  śred n io ­
w ieczn a" — M a la rs tw o  obce".

M uzeum  czynne — w e w to rk i, 
ś rody, p ią tk i, soboty i  n iedzie le 
od  godz. 10—16. w  c z w a rtk i od 
godz 12—18.

W po n ie d z ia łk i i dn i pośw iątecz- 
ne — m uzeum  n ieczynne.

„Spotkanie
z Warszawą“
w poniedziałek
w Teatrze Polskim
4 BM. w sali Teatru Polskie 

go o godz. 17 i 20,30 wy­
stąpią znani artyści scen war-, 
szawskich: Marta Mirska. Mie­
czysław Fogg, Antoni Jaksztas, 
Felicja Damiszewska. Włady­
sław Rossa, Jerzy Gol fort i 
Wieńczysław Rozbiewski w bo­
gatym repertuarze śpiewu, hu­
moru i satyry, w imprezie „Spot 
kanię z Warszawą“ .

Przedsprzedaż biletów prowa 
dzi ORBIS, al. Wojska Polskie 
¿o 6.

Hula  -  znaczy młodość i entnzjazm

Brygada Ludwika Klimka
— delególa na Festiwal

rytmicznie wykonuje plan
W  AD Szczecinem zapadła noc. Latarnie rzucajq żółtawe błyski 
1 ^ na spóźnionych przechodniów. Czasem zazgrzyta na zakręcie 
nocny tramwaj. Miasto zda się zasypia...

CZYŻBY?
Czy patrzyłeś w nocy na Hutę, 

tętnia.cq życiem i stłumionym 
zgiełkiem pracy? Czy podziwiałeś 
piękno jarzqcych się w mroku 
lamp i ogniste pióropusze pa lą ­
cego się gazu nad wielkimi p ie­
cami? Czy zachwycałeś się łuną 
świateł i iskier bijących przy spu­
ście surówki?

Huta nie śpi... pracuje i czu-

Świadectwa
szczepienia
przeciw durowi
trzeba nosić
przy sobie

\U Y D Z .  Zdrowia MRN 
’  ’ przeprowadza w szcze­

cińskich zakładach pracy i w 
domach masowe kontrole szcze 
pień ochronnych przeciw du­
rowi brzusznemu, a u dzieci— 
przeciw dyfterytow i 1 szkarla­
tynie.

W związku z tym wszyscy 
obywatele powinni nosić przy 
sobie świadectwo szczepienia, 
aby okazać je na żądanie kon­
trolera.

Wszyscy, którzy dotąd nie 
zaszczepili się, opłacają man­
daty karne 1 eą kierowani na 
przymusowe szczepienia.

Rodzice
zgłaszajcie
dzieci
do Technikum
Hodowlanego
w Stargardzie
Q D  2 lat istnieje w Stargar 
v~ 'd z ie  jedyne w wojewódz­

twie technikum hodowlane. Jest 
to szkoła, która przygotowuje 
kadry techników hodowlanych 
dla naszego rolnictwa.

Do szkoły tej uczęszczać mo 
gą dzieci w wieku od lat 14 — 
16, które ukończyły 7 klas szko 
ły podstawowej. Nauka bezpłat­
na trwa 4 lata, po czym absol­
went uzyskuje tytu ł technika ho 
dowlanego i otrzymuje pracę w 
PGR-ach, spółdzielniach produk­
cyjnych i innych placówkach roi 
niczych.

Młodzież zdolna może po u- 
kończeniu szkoły udać się na 
wyższe szkoły rolnicze i uzys­
kać tytuł inżyniera rolnictwa.

Do dyspozycji młodzieży jest 
na miejscu w Stargardzie inter­
naty na niezamożne dzieci robot 
ników rolnych i członków spół­
dzielni produkcyjnych —  czeka­
ją stypendia.

Rodzice powinni już obecnie 
zgłaszać swe dzieci do szkoły, 
która znajduje się w Stargar­
dzie przy ul. Gdyńskiej 2. Tam 
też można uzyskać wszystkie po 
trzebne informacje.

Należy zaznaczyć, iż ilość 
miejsc w szkole jest nieograni­
czona. (C. P )

Na nocnej zmianie pracuje 
brygada Klimka. Wytapiacz 
LUDWIK KUMEK pojechał do 
Bukaresztu — na Festiwal.

Gdy w brygadzie liczącej 3 lu ­
dzi, jednego zabraknie nie łatwo 
jest dotrzymać kroku planowi. 
Jednak GÓRECKI i MAJKA posta­
nowili: -  nie stracimy miana naj­
lepszej brygady wytapiaczy. Po­
stanowienie realizują wykonując 
160 proc. normy. Na górnej gar­
dzieli pracuje brygada KOTŁOW- 
SKIEGO osiągająca największą 
wydajność w hutnictwie. Gdy inne 
brygady zasypują f8  -  19 naboi, 
Kotłowski zasypuje 25 -  26.

-  Trzeba czuć jak piec chodzi 
— śmieje się.

Ą  BY zapoznać inne brygady ze 
swym sposobem pracy Klimek 

i Kotłowski założyli na zmianie 
szkołę stachanowską. Coraz w ię­
cej robotników korzysta z doświad 
czeń tych przodujących brygad 
młodzieżowych. Ich zapał udziela 
się i starszym pracownikom.

Niespodziewanie nadszedł trans 
port rudy i wypałków pirytowych. 
Nie było ludzi do rozładunku. 
Brygady transportu splunęły w 
garść: -  Rozładujemy chłopcy, 
choć po godzinach! Ruszyli się: 
OSAK, FLOREK, PAWŁOWICZ, 
SIMINSKI... Do pracy stanęła nie 
tylko młodzież. W ciągu 7 dni 
rozładowano 167 wagonów ponad 
plan.

Staszek SIMINSKI wspomina te 
7 dni. Jest młodzieżowym bryga­
dierem transportu. Uśmiechnięta 
twarz. Beret zsunęły z czoła.

— Z moją brygadą nie ma k ło­
potu -  opowiada -  z bumelan­
tami rozprawiamy się sami. Ko­
lektyw gra ł

L T  UTA Szczecin, wlokąca się 
dawniej w ogonie hutnictwa, 

złapała „d łu g i dech", W lipcu 
wyprzedziła ją wprawdzie Huta 
Florian, lecz poprzednie 4 m ie­
siące szła no czele tabeli wyko­
nania planu. Sukcesy te musi 
przypisać niewątpliwie swej m ło­
dzieży, kierowanej przez ZMP, je j 
ofiarności i doświadczeniu star­
szych pracowników. Uświadomie­
nie robotników, ich słuszna duma 
z osiągnięć, przyczyniają się do 
stałej realizacji zobowiązania lip ­
cowego i festiwalowego:

— Huta Szczecin wykona plan 
państwowy 35 dni przed term i­
nem. (wit)

„N iniejszym stwierdzam, iż 
remont dachu oficyny domu 
przy ul. Małkowskiego 25 zo­
stał przeprowadzony przez 
M IE JSK I ZARZĄD BUDYN­
KÓW  M IESZKALNYCH w

Sam osiewy
ziemniaczane
w ylęgarn ią
stonki
jV [ IEZWYKLE ważną sprawą w 
■i-’  walce ze stonką ziemniacza­
ną jest niszczenie samosiewów. 
Niestety zapomnieli o tym i rol­
nicy na wsi i wielu mieszkańców 
Szczecina.

Na takie poletka jak np. u 
zbiegu ulic Moniuszki i Piotra 
Skargi nikt nie zwraca uwagi, a 
są ich setki i z nich to właśnie 
przelatują na pola stada chrząsz­
czy.

Jak najszybciej więc należy o- 
bejrzeć dokładnie samosiewy i w 
wypadku znalezienia stonki wy- 
zbierać jq  do butelek napełnio­
nych wodą z dodatkiem nafty, 
benzyny, spirytusu lub soli ku­
chennej. Łęty (łodygi) trzeba za­
raz spalić, a kłęby ziemniaczane 
wybrać starannie. Następnie zie­
mia po takich kartoflach winna 
być zdezynfekowana środkami 
chemicznymi. Zabieg ten wykonu­
ją  drużyny techniczne, a zwracać 

w takich sprawach należy do 
sołtysa lub komendanta straży 
pożarnej.

Prezydium WRN kładzie duży 
nacisk na niszczenie samosiewów 
i karze niestosujących się do za­
rządzenia grzywną w wysokości 
3.000 zł lub 3 tygodniami pracy 
poprawczej.

Kto niszczy

Z I E L E Ń
ten ma zielono

W GŁOWIE

sposób ja k  najbardziej należy 
ty  i  w  pełnym zrozumieniu 
najistotniejszych potrzeb czło­
wieka pracy... Apsik!..“

lufro składamy 
zażalenia
w Prez. MRN

U /  PIĄTEK 7 sierpnia w
'  '  gmachu Prezydium 

MRN komisja gospodarki komu 
nalnej i mieszkaniowej będzie 
przyjmowała w godz. I8 — 20 
skargi i zażalenia mieszkańców 
Szczecina w sprawach objętych 
jej kompetencjami.

Emil Chaberski 
i Włodzimierz 
Dołżycki
otrzymali
odznaczenia
państwowe

p  RZED wtorkową premierą
L w  Teatrze Polskim odbyło 

się uroczyste wręczenie wyso­
kich odznaczeń państwowych 
przyznanych pracownikom na 
szych teatrów w dniu Święta 
Wyzwolenia. A ktu  dekoracji 
dokonał przewodniczący Prezy 
dium  Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej Stanisław G AŁKA, 
dekorując dyr. Emila CHA­
BERSKIEGO Krzyżem Kawa­
lerskim  Orderu Polonia Resti 
tuta oraz brygadzistę Włodzi- 
mierzą DOŁŻYCKIEGO Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, łącz­
nie zgromadzona publiczność 
zgotowała odznaczonym nie­
zwykle serdeczną owację, (j.)

Każda złotówka zło- 
żona w P . K .  O . d a je  
korzyść Tobie i P a ń ­
stwu.

Anna Michalska
nie kupiła
córeczce
wszystkich
książek
szkolnych

U /  1ELKIM I krokami zbll- 
’ ’  ża eię początek roku 

szkolnego. Księgarnie zapeł­
niają się kupującym! nowe 
podręczniki. Anna Michalska 
wchodzi do księgarni na pl. 
Przyjaźń; Polsko-Radzieckiej.

— Do klasy I I I  nie mamy 
kompletu, brak trzech książek 
— mówi ekspedientka.

Anna Michalska chce kupić 
komplet. Będzie musiała 
przyjść jeszcze raz lub pesz u 
kac gdzie indziej.

W księgarń; brak Jest rów­
nież biologii do V II klasy t 
śpiewnika do I I I - I V  klasy. 
Klasy licealne są zaopatrzone 
lepiej, brak jest jednak fizy­
ki do klasy XI.

Bronisława Szydłowska z 
W innik, pow. Łobez kupuje 
podręczniki do klasy IX - -  
dla syna. Musiała przyjechać 
aż do Szczecina, bo w Lobe- 
zie i w Stargardzie nie mogła 
dostać kompletu książek.

Kupujących jest wielu — 
książek ubywa.

3 sierpnia do godz. 14 księ 
garnia nr 4 przy al. Wojska 
Polskiego dysponowała jesz­
cze kompletami, później za­
brakło.

W księgarni na Jaromira 
brak jest „Naszej Konstytu­
c j i “  do klasy V III. W ciągu 
dnia 15 klientów nie mogło 
być obsłużonych.

Mimo że do 1 września 
Jeszcze daleko, dział zao­
patrzenia „Domu Książki“  
nie powinien zapominać o 
w ie lkim  zapotrzebowaniu, 
zwrócić powinien uwagę na 
alarmy księgarń i uspraw­
nić ekspedycję z magazy­
nów na "Podgórnej. (wit)

C ZW A R TE K, sie rpn ia  1953 i 

' 6.30, 7W iadom ości g.:
12.04, 17, 21, 23.50.
7.20 konc. po r: 11.45 „G los  m apy 
ko b ie ty “ ; 12.15 „N a  sw ojską n u tę " ; 
12.45 aud. d la  w s i; 13.15 m uz. po- 
p u l: 14 p ro g r. d n ia ; 14.05 in fo rm a ­
c je ; 14.10 konc. so lis t; 14 35 m uz. 
ro z ryw ko w a ; 14.50 „S w o jsk ie  me­
lo d ie " ; 15.10 „Z b ie g  z K o ln a " ; 15 30 
d la  dz iec i; 16 m uzyKa roz ryw kow a ,
16.20 konc. so lis tó w ; 15.45 pog. spor 
to w a ; 18.30 odpow iedzi F a li 4D; 13,45 
Debussy „Ś w ia tło  księżyca“  — fo r 
te p ian ; 18.50 W olfgang Am ade isz 
M oza rt — serenada; 19 10 Poznaj 
p ię kno  języka  rosy jsk ieg o ; 19.30 
m uz. i  a k tu a ln ; 20.30 aud. d la  za­
g ra n icy . 21.30 aud. d la  zagr. 22.30— 
24 aud. d la  zagran icy.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 om ów . program u lo k ; 0.17 
m uzyka  po r; 6.20 aud. po r; 0.23 d. 
e. m u z y k i; 8 met. ludow e , 8.15 ryb  
serw is  m o rsk i; 13 Uwaga PG H -y; 
13.10 ry b . serw is  zalew ; 13,55 ko ­
m u n ik a ty  lo k ; 17.20 konc. o rk . roz 
głośni szczec; 17.15 m u z y k i tanecz­
na; 17.30 w iad . rad. Pom. Zachod­
n iego; 17.40 a k tua ln . sportow e ; 
18 05 Śp iew ają  ch ó ry  Pom. Zach; 
18.25 G los R ad; 20 z p o rtó w  i  
m ó rz ;-  20.07 p ieśni w  w y k . Paula 
Kobesona; 20.15 przegląd w yd a ­
rzeń k u ltu ra ln y c h ; Tl m uz. dla 
w szys tk ich ; 22.20 ryb . serw is m or 
ski.

Obwieszczenia
P rezyd ium  W .U.N. W ydz. Spoi. A d m . k o m u ­

n ik u je ,  że decyz ją  z d n ia  30 lip c a  1953 r .  n r. 
Sa — I I  — 44/58/53 zezw olono ob. Bo les ław ow i 
Czub na zm ianę nazw iska z Czub na  C zub i, 
kow sk i. 3477-G

" lllllllllli.
üllüii ii

-llllllllll1'

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , now o­
czesna nauka  księgowoś 
c i. Łódź 1 s k ry tk a  163.

920-K

M A T E M A T Y K I, niem iec 
k ieg o ud z ie la  ru tyn ow a , 
n y  k o re p e ty to r. Egzami 
n y  ̂ ko n ku rso w e , m a tu ­
ra lne , in ż y n ie ry jn e . A l. 
3-go M a ja  10/4. ^31-G

PR ZYG O TO W U JĘ do 
egzam inów  (m a tem aty­
ka , p o lsk i). Z a k tc :  szko­
ły  śred n ie j i  podstaw o- 

e j. S ław om ira  15—8
3450 G

L O K A L E

P O KO JU  um eblowanego 
poszuku ję  na tychm iast. 
Zgłoszenia; te le fo n  68-12.

J451-G

K U P IĘ  m eb le  z dw óch 
po ko i 1 ku ch n i. Zgłoszę 
n ia : L indego 6. 3449-0

SPRZEDAŻ

SP R ZE D A M  m o to c y k l 
m a rk i S .H .L. w  barcjzo 
d o b rym  stanie. W iado­
m ość: sk lep  zegarm i­
s trzow sk i a l. W ojska Po i 
skiego n r .  14. 3440-G

S P R ZE D A M  b ib lio te kę , 
b iu rk o , s to lik , 3 fo te le . 
W iadom ość: K az im ie rza  
D ęb iaka 12/14, od godz. 
4 — 6.

3448.G

ZGU BY

K A Z IM IE R Z  M A JE W ­
S K I, syn  Antoniego, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  Szczecinie oraz od­
c in ka  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego.

*432-G

KTO CHCE GRAC I  WYGRAĆ
może łatwo nabyć los w Koleni.UK.' 
Polskiego Monopolu Loteryjnego 

Szczecin, A l. Wojska Polskiego 43.
Ciągnienie od 19 sierpnia.

T E O F IL  W IT E C K I zgła­
sza zgubienie le g itym a ­
c j i  Z w . Zawodowego.

3434-G

M IEC ZYS ŁAW  K O R ­
C Z A K  zgłasza zgubienie 
pra w a  Jazdy w ydanego 
przez W ydział K o m u n i­
k a c y jn y  we W ro c ła w iu .

3435-G

M O N IK A  K U L IG O W - 
S K A , córka Jana, zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
d u n ko w e j w ydane j w  
Szczecinie. 3436-G

C ZESŁAW  ZIN O W IC Z, 
syn Józefa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunK o- 
w e j W ydanej w  Szcze­
cin ie . 3439 -G

W ŁAD YS ŁA W A LENC, 
córka  Tomasza, zgłasza 
zgubienie k a rty  m eldun 
kow e j wydane j w  Ro- 
gow le. 3455- G

TA D E U S Z  W ID O W S K I 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji s łużbow e j w yda -
m n , 01'” “  P 'W ' R N ' n r. 12906. 3441.G

B A R B A R A  K IC IŃ S K A , 
córka  R om ana, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  K o ­
łob rzegu . 3443-0

£ N N A  f  BA R TO SZE­
W IC Z. córka  A le ksan­
dra  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.
__ ,___  3444-G

ER IC H  S IE K E R T , syn 
Franciszka, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci, 
n ie , odc inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobiste 
go o ra * k a r ty  w ę d ka r­

s k ie j. 3452-G

W ŁA D Y S ŁA W  JA K O - 
w icz , syn R afa ła, zg ia 
sza zgub ien ie  k a r ty  mel 
du n ko w e j w yda ne j w
i i .? Ze£ln ie ’ b ig iiy ń ia e ji¿•w. Zaw odowego oraz 
p rze pu stk i s ta łe j w yd a ­
ne j przez E le k tro w n ię .

3433-G

r i ^ - ISŁA^ A JEGOR- ' - s. u k , córka  Józefa, 
zgłasza zgubienie odcin 
ka a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

3453-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r . llio  w ydaną przez 
Stoczn ie - Szczecińską na 
nazw isko A leksandra 
S łow ikow ska . 3445-G

ZG U B IO N O  przepust!;., 
sta lą n r . 1295 w ydaną 
przez CZPM  na nazw is 
ko  B o gu m iła  P róchna.

3443-G

| j |  Pracownicy pos uva  i; 1!

® k r ' lk,a.rz v , na w y jazd  za tru d n i n a tych in U r 
Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo w ych  n r. I I  i 
Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Persn 
n a ln y  P.R .K . — 11 w  Szczecinie, u l. Kaszubsk

R ob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  zatrudn i 
Z jednoczen ie B u do w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -M o r­
skiego, Zarząd B u do w la no -M o nta żow y w Szcze 
u n ie , D z iw n ow ie  i Ś w ino u jśc iu . P raco w n icy  za- 
t iu d n ie n i będą na podstaw ie uk iru lu  zbio row e­
go d la  bu do w nic tw a . Pra$a prowadzona ¡esl 
system em  ako rdo w ym . D la  pra cow n ikó w  Z je d ­
noczenia In żyn ie ry jn o -M o rsk ie g o  w yp łacany 
je s t spe c ja ln y dodatek w wysokości 5 — zr,s/, 
s ła w k i zaszeregowania lu b  sum y zarobku ako r 
dowego. P rzy jm o w a n ie  p ra cow n ikó w  o cl b y  wi­
sie przez k o m ó rk i osobowe w  Szczecinie, Śvri 
no u jśc iu  i D z iw now ie , w  m ie jscow ościach pra­
cy  zn a jd u ją  się dobrze wyposażone hote le ro­
bo tn icze  i s to łó w k i.

ZG U BIO N O  przepus 
sta łą n r. 433 w yd; 

R ejon Przem y

H E N R Y K  S O W IŃ S K I 
i ogłasza zgubienie prze-

i  ........... ........  - - ------ I pu s tk i s ta łe j w ydano!
Leśnego w S zczec in ie j »' zez C entra le P ro d u k -

nazw isko Tadeu;

ZYG M U N T  W R Ó BLE W ­
S K I, syn Jana, zglawa 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j przez 
M R N  w  S ierpcu oraz 
od c inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego.

3436-G

tó w  N a ftow ych  w  Sżcze 
d n ie . 3454 - f r
W .V.VMVv.V , . W M 'A W M

K Ł A M  i OGŁOSZEŃ 
RSW .P R A SA“  w Sz< ze 
c in ie . al. W ojska p o i. 
sk iego 29. pokó j 19. I I  
P. te ł. 28-43. 31-B
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W YDOBYW ANIE w rakuko ło  Jastarni. Załoga i  nurko­
w ie  statku ratowniczego s/s „Smok“  z uwagą obserwują 
morze, wzburzone wskutek tłoczenia -powietrza do pontonów. 
W  głębi drug i statek ra tow niczy s/s „Św iatow id“ .

MŁODE polskie ra tow nic­
two okrętowe zdobyło sobie 
powszeche uznanie, nie ty lko  
u nas w  kra ju , ale i  zagranicą. 
Wspaniałe osiągnięcia polskich 
ra tow ników , a przede wszyst­
k im  wydobycie w raku  statku  
„Lech“ u  wybrzeży Danii, a na 
stępnie pancernika „Gneise- 
nau", w ywoła ły podziw i  u- 
znanie zagranicznych fachow­
ców. K ierownictwo, nurkowie  
i  marynarze  statków
ratowniczych zdobywają co­
raz większe doświad­
czenia, wprowadzają nowe 
ulepszenia. W uznaniu ich za 
sług w  dniu  22 lipca br. Frezy 
dium  Rządu przyznało grupie 
sześciu czołowych pracowni­
ków ratownictwa okrętowego, 
z kapitanem Witoldem Poin- 
cem na czele, nagrodę zespolo 
w ą U  stopnia, w  dziale postę­
pu technicznego.

Na zdjęciu: Na statku ra to­
wniczym s/s „Smok“  nurko­
wie Władysław Sołtyszkiewlcz 
(z lewej) i  Jan Rojek (z pra­
we j) dzielą się uwagami i  po­
magają w  ostatnich przygoto­
waniach do zejścia pod wodę 
n urkow i Franciszkowi Bogu- 
szewiczowi. (CAF)

owiatowe
listrzostwa 
lywackie _
i Stargardzie
W NIEDZIELĘ na basenie 

pływackim w Stargar- 
■ie. o godzinie 16 rozpocznę 
? powiatowe mistrzostwa pły- 
ickie juniorów i młodzików. 
Na starcie tych mistrzostw 

anie czołówka pływaków ze 
argardu. Wśród dziewcząt zo 
iczymy na zawodach Zofię Mo 
■ulską, Wiesławę Wrotecką, 
licję Wlazło i  inne.

>Ja stadionie moskiews­
k o  Dynamo rozpoczęły się 
bm. drużynowe mistrzostwa 
ikoatletyczne stolicy ZSRR 
wody trw ać będą 5 dni.
7_ rezultatów pierwszego
ia należy podkreślić dosko- 
ły czas rekordzistki ZSRR 
etruwej (CDSA) w biegu na 
0 m -  56,5. Męska drużyna 
mamo w  biegu sztafetowym 
100 m uzyskała czas 42,8.

W OCKA' BOHATEREM  
MECZU

W W IE LK IE J h a li Targów  
Poznańskich jest coraz go­

ręcej. Atmosfera naładowana 
elektrycznością. Wokół siebie 
tysiące pytających oczu — czy 
wygram y mecz z Niemcami? 
Prowadzimy 8:2, jeś li zdobę­
dziemy jeszcze choć jeden 
punkt — odniesiemy n a jw ięk­
szy sukces w  h is torii pięściar- 
stwa polskiego. A le kto zdobę 
dzie ten cenny punkt?

Do w a lk i szykuje się M ajch- 
rzycki. N u rtu ją  mnie obawy 
co do losów tego pojedynku, 
gdyż wiem, że przeciwnik  
„ Majchra “  — wysoki Lang — 
to bokser wagi półciężkiej, 
które w  ostatniej ch w ili zo­
stał przerzucony do średnie i  
Jest to chłopiec o niespoży­
tych siłach fizycznych i  silnie  
bijący. Czy wystarczy techni­
ka Majchrzyckiego?

M ajchrzycki rob i wszystko, 
aby uniknąć groźnych ciosów: 
nurkuje, odskakuje, _ czyni 
świetne un ik i. N ic to  nie poma 
ga. Niemiec często tra fia  i  zbić 
ra punkty. Jakkolw iek „M a j­
cher“  m ia ł dobrą końcówkę i 
ambitnie finiszował, jednak 
walkę wyraźnie przegrał.

PRO W ADZIM Y N A D A L 8:4.

W J  PÓŁCIĘŻKIEJ W iśniewski 
W  walczył z Rennenem. Po­
lak zaczyna dobrze, walczy
prostym i i  w  pierwszej rundzie 
zdobywa wyraźną przewagę 
W drugie j lepszy- technicznie 
Niemiec, może rzadziej, ale 

1 tra fia  za to celniej. Jednym

Sportowe Igrzyska
Przyjaźni i Braterstwa

w Bukareszcie otwarte
-L i czyste otwarcie Międzynarodowych Zawodów Sportowych Przy­
jaźni i Braterstwa, zorganizowanych w ramach IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów.

PIĘKNIE udekorowany stadion 
wypełniło 80 tys. mieszkańców sto 
licy Rumunii i uczestników festi­
walu. Zebrani gorqco oklaskiwali 
wspaniałą defiladę sportowa. 4 
tys. uczestników igrzysk.

Czterodniowe
wspinaczki
czekają kolarzy

Już rozum nego au to ra  p ro je k tu  
zorgan izow an ia  w  ty m  sezonie eta 
pow ego w yśc igu  ko la rsk ie go  na  gór 
sk ie j tras ie . P ro je k t ten na szczę­
ście n ie  ro z p ły n ą ł się w  po w ie trzu , 
p rzys tą p io no  do jego re a liz a c ji i 
o to  w  c zw a rte k  6 bm . w y s ta r tu je  
z L e g n ic y  lic zn a  g ru p a  czo łow ycn 
ko la rz y  k r a ju  do 4-etapow ego w y ­
ścigu.

Z  L e gn icy  I  a- 
ta p  p ro w a dz i do 
S z k la rs k ie j P o rę­
by , skąd przez 
W a łb rzych  1 Lą .

' d e k  Z d ró j k o la ­
rze  ^sk ie ru ją  się 
do  W ro c ła w ia . 
T rasa te j 4 -dn io- 
w e j im p re z y  je s t 
u ro zm a icon a  i  ob 
f i t u je  zaró w n o w 

po d ja zd y , ja k  1 z ja z d y  po w iją c e j 
się szosie. W yśc ig  n ie w ą tp liw ie  do 
brze  z ro b i naszym  ko la rzo m , k tó ­
rz y  — o  czym  p isa liśm y  ju ż  sto ra 
zy  — na og ó ł s łabo d a ją  sobie 
adę z górską trasą.
Na s ta rc ie  stanąć m a cała nasza 

czo łów ka z K la b iń s lc im  na czele 
Z obaczym y rów nie ż ja k  spisze >'ię 
m ło d y  P reczyń sk i. k tó ry  w  osta t 
n ich  w yśc iga ch s ta le  lo k u je  się mi 
czo ło w ych m ie jscach . Z  obsady .era 
jo w e j zab rakn ie  ty lk o  4 „bu ka resz  
te ń c z y k ó w " — K ró la k a , W ilcze w ­
skiego, C hw iendacza i Lasaka, k io  
rzy s ta rtu ją  w  ig rzyskach  ro zg ry ­
w an ych  w  s to li i

Defiladę otwierały poczty sztan 
darowe ze sztandarem festiwalo­
wym na czele, niesionym przez 
gimnastyka rumuńskiego Filipa. 
Za nim maszerowały delegacje 
sportowe 48 krajów. Burzą okla­
sków przyjęła widownia 80 spor­
towców Chin Ludowych. Gorąco

serdecznie oklaskiwano repre­
zentantów bohaterskiej Korei. We 
wspólnym szeregu defilowało 250 
sportowców NRD i Niemiec za­
chodnich. Obok czołowych spor­
towców Niemiec zachodnich ma­
szerowali członkowie zwycęskiej 
drużyny wyścigu pokoju -  kolarze 
NRD.

W żółtych turbunach maszero­
wali sportowcy Indii, za nimi re-

DNIA 2 sierpnia br. odbył 
się w Gliwicach po raz p ierw  
szy w Polsce Kobiecy Raid 
Motocyklowy. Na starcie sta­
nęło 16 zawodniczek, z k tó ­
rych 13 w  kategorii do 125 
cm1 (SHL) oraz 3 do 250 
cm* (Jawa). Trasa ra idu w y­
nosiła 113 km, z czego 39 km. 
w terenie.

Na zdjęciu: Zawodniczka 
Lidia Kostrzewa (Budowlani 
— Strzelin) na trasie raidu.

(CAF)

prezentanci Indonezji, pod jed 
nym sztandarem szli sportowcy 
Gwatemali i Kuby, a dalej repre­
zentanci Włoch, Libanu, Martyni­
ki, M ongolii i Norwegii z rekor­
dzistą świata w rzucie młotem -  
Strandli na czele.

D o s k o n a l e  prezentowali
się sportowcy polscy. W nie 

bieskich swetrach z białym or­
łem na piersi maszerowali na­
si reprezentanci. Biało-czerwo­
ną flagę niósł mistrz Europy 
boksie -  Drogosz, a za nim 
maszerowało 135 reprezentan­
tów ludowego sportu polskiego 
z Chromikiem, Cichówną, Ra 
koczy, Grzelakiem i Królakiem 
na czele.
Ponad 200-osobowa grupa re­

prezentowała sportowców węgier­
skich. Z bukietami kwiatów szli 
młodzi piłkarze węgierscy — m i­
strzowie świata juniorów.

Okrzykami „N iech żyje Związek 
Radziecki" i burzą oklasków po­
w ita ła  widownia przodujących 
sportowców ZSRR. Wśród ponad 
300 sportowców radzieckich szli 
m. in. mistrzowie i rekordziści 
świata Romaszkowa, Szczerbakow 
Nykina i Jangibarian.

Defiladę zamykali sportowcy ru 
muńscy -  gospodarze zawodów.

Po defiladzie uroczystego otwar 
d a  igrzysk dokonał przewodniczą 
cy komitetu przyjaźni i braterstwa 
-  Bodnaras Manole.

Ogniwo wygrało 
z Gwardią
w walce o fy tu ł 
drużynowego 
mistrza Szczecina

w tenisie
IW A K O R T A C H  O gniw a zostało 

rozegrane spo tka n ie  o ty tu ł  d ru  
ynow ego m is trza  Szczecina pom ię  

dzy  te n is is tam i O gniw a i G w a rd ii. 
Z w yc ię s tw o  od n ie ś li te n is iśc i O g n i- 

stosunku 8:3.
Poszczególne 

g ry  p rzedstaw ia ją  
się następu jąco: 
Para W itko w sk i, 
Jurksza — T y . 
m ow sk i, F roncko - 
w ia k  6:1. 6:1, B u - 
ja ls k l,  Gostom - 
czyk  — B o ja n o w - 
sk i, Księżopo lsk i 
4:6, 1:6. Ju rksz to - 
w ic z  — F roncko - 

w ia k  6:2, 6:0, G ostom czyk — C isło 
0:6, 0:6, B o ck  — A n d ró t 1:6, 1:6. Bu 
ja ls k i — K s iężopo lsk i 2:6, 2:6, Ja­
nas — B o jan ow sk i 4:6. 3:6. W itk ó w  . 
sk i — T ym o w sk i 6:3. 6:3, para 
B ock, G ostom czyk — A n d ró t. Bo­
ja n o w s k i 1:6, 1:6.

G ry  s ta ły  na d o b rym  poziom ie 
(m)

Prze z spurto we uli u lary

r R u m u n ii.

Reportaże sportowe
Radia — Szczecin 
będą nadawane 
W CZWARTEK

REPORTAŻE sportowe, k tó ­
re dotychczas b y ły  nadawane 
w  programie Polskiego Radia 
— Szczecin w  p iątek, zostały 
przełożone na czwartek, godzi- 
na 17,40. A  więc od dziś słucha 
my reportaży sportowych co 
czwartek.

/ N A M N G A C H
WSW rSWATA

Opracował K. Gryżewski
owem, W iśniewski wprowa- 
:a na ring  w iele słomianego 
mia, a Rennen jest dużo wlę  
j  skuteczny. Gdy więc oglo- 
ono zwycięstwo Niemca 
idownia zahuczała. Wydawa- 
się je j, że W iśniewski zo- 

ał pokrzywdzony. Protesty 
wały około 15 m inut.

CZY ZWRÓCONE NA  
OCKĘ

3 TAN  meczu jest teraz 8:6, 
a więc wszystkie nadzieje 

m centrują  się teraz na w ie l- 
m  ociężałym Ślązaku Wocce 
zy Wocka p o tra fi zwyciężyć 
-iltera? Nie umiem na to pyta  
e odpowiedzieć, ale wydaje  
ę, że Ślązak stoi na straconej 
jzycji. Jest on słabym tcch- 
ikiem. w iem  że ma kolosalne 
raki. Posiada jednak o lbrzy- 
,ią ambicję i  niedźwiedzią sl-

Czy sie boisz? —  rzucam 
rótkie pytanie przed walką. 
— Ja się tam  żadnego nie 
oję. I  ten też dostanie odem- 
ie... m rukną ł w ie lk i Ślązak.

UŻ NIE SŁYCHAĆ SŁÓW

V H A L I panuje tak i tu ­
m ult, że już  słów nie sly- 

iać. Wocka rozpoczyna swój

tanieć wojenny, idzie do przo­
du jak czołg i  nie zwraca uwa­
gi na kontry przeciwnika, od 
których opędza się jakby gd 
much. Po prostu Wocka przy­
gniata przeciwnika ciężarem 
swego ciała. Często kładzie się 
na nim i  paraliżuje ruchy. Nie 
jest to ładny boks — to  co się 
dzie te na ringu  przypomina ra 
czej zapasy.

W drugiej rundzie spostrze­
gam, że Niemiec coraz roięcej 
słabnie, nie może już utrzymać 
Polaka na dystansie. W trze­
ciej Wocka panuje już  całkowi 
cie na ringu. Wreszcie gong i 
zwycięstwo W ocki i  Polski 
N ik t przed meczem nie spodzie 
w ał się, że właśnie Wocka roz­
strzygnie szalę zwycięstwa na 
stronę Polski.

Tłumy widzów obiegły ring. 
Wszyscy pchają się w  kie­
runku Ślązaka. Chwytają go w  
ramiona, niosą trium fa ln ie  do 
szatni.

NIEMCY SZUKAJĄ  
WINNYCH

W OBOZIE Niemców po prze 
granej zapanowała dezo­

rientacja i  zupełny chaos. Kora 
spondenci pism niemieckich

starali się wytłumaczyć p rzy­
czyny porażki i  szukali w in ­
nych, popełniając zresztą w ie­
le niekonsekwencji Przegraną 
z Polską Niemcy uznali 
za żałobę narodową... n ie­
które z dzienników n ie­
mieckich oskarżały związek, 

(26) że nie odwołał meczu z Polską 
w ostatniej chw ili, skoro nie 
b y ł pewny wygranej. Cóż, k ie­
dy Niemcy b y li absolutnie pew 
n i zwycięstwa i  nie u k ryw a li 
tego w  wywiadach przedme- 
czowych.

Po meczu w  obozie polskim  
przez w iele godzin dyskutowa­
no. Dowiedziałem się ciekawej 
rzeczy, że sędzia neutralna  
Duńczyk Fischer uważał, że 
walkę Seweryniak — Masebu- 
ry  w yg ra ł Polak. Sędzia polski 
Kościelski głosował jednak 
Niemcem. Straciliśmy więc w  
ten sposób dwa punkty, to 
prawda lecz zyskaliśmy podziw  
Niemców, którzy nie mogli 
nam zarzucić braku obiektyw  
ności. Również sędzia Fischer 
uznał w alkę W iśniewski — 
Rennen za nierozstrzygniętą. 
Z  tego wyn ika , że jeś li by losy 
meczu leżały wyłącznie  «7 rę 
kach neutralnego sędziego, V o l 
ska wygrałaby w  dużo wyż­
szym stosunku.

Ze „Szlamem“ 
—  na strychu

p  O SCHODACH droga w ie-
*■ dzie prostu na strych. A  

tam  — na wysypanej piaskiem  
podłodze: turn ie j.

M łodzi chłopcy skaczą wokół 
siebie jak  koguty. Obok młody 
chłopiec o zadartym do góry, 
nosie, w  swetrze, którego nie 
powstydziłby się prawdziwy  
trener, dyryguje : —  Śmielej, 
będą dwa punkty, nie przegra 
m y już.

Walczących dopingują pozo­
sta li reprezentanci „dwóch na 
rodów“  — czekając na ko le j 
swego spotkania.

Na strychu gorąco, pot leje  
się z czoła. A le to nic. Spotka­
nie „Polska  —  Niemcy“  trwa.

Chłopiec w  swetrze nazywa 
się Romek Kw iecik, ale teraz 
jest „Sztamem“  — trenerem. 
Ten, k tóry  walczy z „ Berent- 
maierem", nazywa się Jurek  
K ula  — ale teraz „A rs k i“ .

Na starej patelni uderzono 
w  gong.

Przerwa.
Trener „Sztam“  macha chu­

steczką przed „ A r s k i m / I  
A rsk i patrzy na „Sztama"' t 
pyta: ja k  tam jest w  „K u rie ­
rze", kto ma wygrać — ja, 
prawda.

„Sztam" k iwa głową.
' Wtem... niespodzianka.

Na strych wpada jedna z 
mamuś. Popłoch, charmider. 
„ bokserzy“  pierzchają, na stry  
chu zabrakło nawet „Sztama". 
„ Międzynarodowy“  mecz zo­
stał przerwany...

Przypomniało m i się to wszy 
stko dlatego, że usłyszałem od 
jednego z trenerów, że brak  
nam narybku, że brak m ło­
dych i  chętnych ludzi, garną­
cych się całą swą energią i 
młodością do sportu.

Czyżby?
Takich strychów  i  podwórek 

mamy w  Szczecinie na pewno 
więcej niż się spodziewamy.

Należy ty lko  do nich trafić...
(mel)

dO -D Z IbN A -O B lA D .
Z up a kop e rko w a . 2ebe rka  w ie ­

p rzo w e w  kapuście , z iem n ia k i. 
Ż E B E R K A  W  K A P U Ś C IE

G łów kę  m ło d e j ka p u s ty  obrać 
z n a d w lę d łych  liś c i, poszatkować. 
P ó ł k ilo g ra m a  su ro w ych  ż,ebe-ek 
p o k ra ja ć  na p o rc je  i  w ło żyć  do 
ron d la  razem  z kapustą, w iać  n ie  
w ie le  w od y , ugotow ać. Zap raw ie 
rum ian ą  zasmażką z ły ż k i m ą k i i 
ły ż k i tłuszczu , posolić  do sm aku, 
dodać tro ch ę  k m in k u , u ta rte  
kw aśne ja b łk o , zagotować. Podać 
z z iem nia kam i.

d d \ y ¡  ^

W ydaw ca: In S tj tu t  W ydaw nt-
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje kole. 
g ium . Redakcja — Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y  27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78*21, d z ia ł korespon­
dentów  21J8. sek re ta rz  odpow ie­
dz ia lny  28-33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16 R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w godz 12 do 13 Nie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29. I  p „  te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te l, 
28-43. ,


